
Bo ja się boję utyć .•• 

Alfabet przyszłości 

Tajemnice 
pamiętnika 

Jeśli 

pokój 
nie 

Horoskop 

pewnego 

zapanuje 

Tropem złota 

• Narciarki ZSRR bezkonkuren.; 
cyjne w sztafecie 

• Kto zdobędzie złoty medal 
w turnieju hokejowym ł 

• Fatalny start naszych 
biegaczek 

• Sportowcy ZSRR zdobyli naj
więcej medali 

• Polska przegrała 1 :6 
z hokeistami USA 

• Japonia wygrała z NRF 7:6 

• Dziś w Sapporo zgaśnie znicz 
olimpijski 

(Szczegóły na str. 2) 
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TA SKUPIONA RYl:.A W CIĄGU OSTATNICH 
KILKU DNI NA owoce MIASTACH - WA-

- SZYNGTONIE I SAPPORO. PONIEWAŻ ZA-
: INTERESOWANIE TYM OSTATNIM NIE : 
: MIAŁO Z POLITYKĄ NIC WSPOLNEGO, NIE CHCĘ : = WCBODZIC DZIENNIKARZOM SPORTOWYM W PA- E 
: RADĘ. Jako specjaliści na pewno z większym znaw- : 
E stwem ocenią nasz udział w Igrzyskach Zimowych. kt6- : 
: re dla zwykłych zjadaczy chleba (czytaj - kibiców) : 
: były poza dwoma radosnymi dniami (wygrana z NRF, • 
: triumf „złotego" Wojtka) istnym pasmem rozczarowań. : 
: W tej sytuacji pozostaje ml Waszyngton, gdzie Iście : 
: olfmpijską aktywność wykazał prezydent Nixon I Jego "E 
:: „prawa ręka" Henry Kissinger. E 
:: Prezydent USA nie tylko przedstawił Kongresowi : = orędzie na temat polityki zagranicznej, ale wygłosił E = jeszcze w TV przemówienie streszczając jego treść, by : 
E następnie w czwartek odbyć nie zapowiedzianą konferen- E: 
: cję prasową. Można by powiedzieć, że najpierw Nixon 
·== usiłował wytłumaczyć społeczeństwu sens orędzia, po- : 

tern Kissinger wyjaśniał sens przem6wlenla prezydenta, : 
--=- a wreszcie na koniec Nixon komentował siebie l swego E 

doradcę. 5 
: Z tej lawiny słów można 'wypunktować kilka zasad- : 
: nłczych kwestii. : 
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= KWESTIA WIETNAMSKA - panlewał jest rok wy-= borczy, więc Nixon nie omieszkał przypomnieć, że to : 
: nie on w tę wojnę wplątał kraj (to się nazywa potocz- : 
: nie podrzucić kukułcze jajo demokratom). Uznaje nadal : REALNY 11SE.N 1

' 
E swój 8-punktowy plan za „szczodrą ofertę w całej hl· 

3
-

- storii działań wojennych". Ponieważ trudno mu było 
E wytłumaczyć fakt eskalacji bombardowania DRW I La- S 
- osu, wymanewrował się z tej drażliwej dla siebie kwe- • 
:: stil z Iście adwokacką zręcznością. § Tylko w ciągu czterech 

ostatnich lat na spólctzielcz.e 
mie<?.kan;a zapisało sie w 

Polsce 420 tys. no\fych człon
ków i kandydatuw. Zgroma
dzone śMdki finansowe w o własnym 

mieszkaniu 

E Najchętniej 11rezydent USA nie wlllzlalby kwesłU ~-I "1•l••=kl•l l•k• •-••• nod<b„•ąo<l komi>onll wr· ~ 

- -- : 
= 5 = = - -= = PKO stale rosną I przewyż- wyposażonych oraz o włę- =--= === 

szyły możliwość ich efektyw- kszej powierzchni. Już tego-
ilego I szybkiego wykorzysta- roczne zasady spółdzielczego 
nia. Jest to odzwierciedleniem przydziału przewidują, że : E 
rosnącej kolejki "do własnego norma na osobę powinna wy- • _=: 
mieszkania jak I okresu wy- nosić 7-10 m kw. powierzeh-, •. 
czekiwania na przydział. ni mieszkalnej lub bvć okre- • • 

Jakie więc perspektyw,y ślana na podstawie ńormaty· : : 
czekają alll.atorhw nowego w6w projektowania (np. M-2, ; S 
mieszkania? Jak do rosną- M-3 Itp.) Zasady te będą o- •: • 
cych gwałtownie zada:A przy- bowiązywać w najbliższej _ : 
gotowuje się spółdzielczo~ przyszłości. Odbiega to od • : 
główny realiza'tor marzeti o naszych aspiracji, jednak o- : S 
własnym ! - w:ir.magan\a ro- kreślona sytuacja nie pozwa- : : 
sną - bynajmniej nle cia-, la na razie na więcej. Pra- • _ 
snym „M"? Wo „krótkiej kołdry" będzie : e 

Jak wiadomo, kopsekwen- nas Jeszcze gnębić mimo środ- - „ 
cje poprzednich trzech „cbu· ków pc>fjętych dla zintensy- • : 
ó-ych lat„ inwestycyjnych da- fikowan1a rozbudowy poten- : E 
ją się teraz we znaki t cjału Wytwórczego oraz mi- • b j NI t b d 6 ł -· • 
będą prawdopodobnie odczu- mo tego, że powierzchnia u- § k~!~;:;nej em:;: !d~!::: 'za:ni!a~ydpa:~i:f:!n t!e':;6 § 
walne do 1975 r. Mimo to o żytkowa miesżkań w latach : główny temat kampanii, gdyż poprzedni•, w 1968 r. : 
perspektywach mieszkania- 1971-1975 powinna wzrosnąć Ni ł "' 
wych można chyba mówić z o 25 proc. Sama spółdziel- = xon wygra dzięki temu, iż naród wierzył w jego • 
większym niż dotychczas o- czość zbuduje 493 tys. miesz- - obietnicę szybkiego zakończenia tej „brudnej wojny", : 
ptymizmem, m. in. dlatego, kań. (z tego w Lodzi 34 tys.) S PODROŻ DO PEKINU: poza ujawnieniem, że wyła- §_ 

!~stafiewiJ~~~~Y z!ha:S~~~fii: ~~ż d: ~~~c~h~i~t~ice~\! ~:: § ~j~to~ic~s~h~ ~T··b!~ (~~~~~}i~uje P~~~~aje ~~!~~:;:~ : 
okresie regres, ale kompleks dzie można zapewnić miesz- _ jach . i w bazie Guam) Nixon podkreślał całkowitą ta- S 
zamierzeń i Ju~ realizowa- ~Mńrzy ~~1:iti~ełn:zł~~~~~ : ~emm~ę roz~6w, niewiele zwiedzania i podróży po kra- : 
npyrzcehsłanpkrlzedsnięawz1pęrćzełsatwmanarz1.ae (dla informacji - w całym S du, kau ~ m MpoświięcCić JakE na! i'.IVięcej czasu roboczym ~ 

: ys s3om z ao zou n- a1em. Zapowiedział źe • 
impasu. kraju na mieszkania oczeku- - przed odlotem spotka się ze słynnym pisarzem fra~cu- : 
Już obecnie zostają uW'lglę- je 1.250 tys. członków I kan- : skim Andre Malraux, którego uważa za „najwybitniej- S 

dniane postulaty dotyczące dydatów. W tej liczbie na : szego znawcę s_praw chińskich". Pytany przez dzienni- : 
standardu. Oznacza to stop- nasze miasto przypada 37 tys. : karzy, C? _spodziewa się osiągnąć w Pekinie, był bardzo S 
niowe przechodzenie do bu- członków l 14 tys. kandyda- • wstrzem1ęzhwy - będzie to raczej wstępny di I g · 
dowy mieszkań lepiej pro- tów. S rokowania, stąd konkr~tnych rezultatów nie na~e~y ~c~~~ : 
jektowanych, wykończonych I (Dalszy ciąg na str. 4) S kiwać. :; 
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: je się zauważyć zmiana tonu wobec Indii oferowanie : 

ac 
Wcląt do-~lronale pamiętam 

moje pierwsze spotkan1e 'Z 
Polską . Było to w 195°4 roku. 
Na mocy postanowień genew. 
sklch pr-zybyła do Wietnamu 
Ko-misja Nadzorcza. Polska 
byla jednym z jej czlonków. 
Na stanowisko szefa działu, 
w którym pracowałem, został 
mianowany ktoś z Polski. 
Polska - byla to wówczaa 
bardzo obco brzmiąca nazwa 
dla młodego· chłopca, wY· 
kształconego we fraJilcuskiej 
isz;k,ole, której pod ręczniki nie. 
wiele mówiły o tym kraju. 
Polskim szefe:n oka.za.la 'Idę 

) c 
kobiet.a, wspaniała kobieta, 
wdowa - mąt jej zg!lnął w 
Oświęcimiu. W myśl podst&. 
wowej za.sady komisji o za. 
chowaniu przede wszystkim 
neutralności, nie mogła nam 
otwarcie okazywać życzllwo. 
ścl, ale sposób, w jaki prawa. 
dzlla pracę, wskazywał, te 
sta.rała s!1; pomóc naszej 
słusznej sprawie. Jedna.Jtże 
naJw!ększe wrażenie robllo na 
mnie jej zachowanie. Miała 
fortepian I czt)Sto za,p.ras„ala 
mnie do siebie na „00rob!lnę" 
Chopina (którego grala cu. 
dOwnle). Nie pila alkoholu, nie 

móUJi Danq Ba l\lqu 
z Hanoi (ORW) 

pallia I pięknie Apl~ała -
były to na ogól bardzo smut
ne pleśni, dźwięczące we mnie 
Jeszcze długo po Ich skończe
niu. Opowiadała ml wiele o 
swym kraju I jego mieszkań
ca.eh. Dzięki n.lej wyrobiłem 
sobie następujące wyobrate. 
nie o Polakach: 
- są poliglotami 
- ·duto piją I palą 
- aą wybuchowi 
- pracują d05kCl'Ilale, a~ol-

wlelc nie :iwzepNU:OWUJll Się 
- są toler-ancyjiI!.I 
- są patriotami 
- zawsze ata.rają si• zacho-

wad swą oryginalnośl! 
- nienawidzą zachoonloaiie-. 

mieckk)h faszystów 
- chętnie stają w obronie 

spraw1edliwości 
- kochają wolno4d 
- są !ndyw!dua..J!.staml 
- są bardzo gościnni 
- kochają sztu.kę i muzykę 
- kochają tycle 
- a ponad wszystko, kocha-

ją czlowteka 
A teraz, jeśli spytac~ mnle; 

który k.raj oprócz mej oJczr.
ny kocham najba.rd·z.iej, bez 
wahania odpowiem: Ba J.an 
(PO·Jska), 

S Indirze Gandhi „wznowienia przyjaznego di~logu" i da- : 
:: wa!l;ie ~o z.rozumienia, że moment uznania Bangla Desz : 
_ zbhza się meuchronnie. -= : E Sporo było Jeszcze spraw poruszanych w orędziu• • 
: objaśnieniach do niegÓ. Nie sposób wszystkich ich wy- : 
: mienić! ale jedno Jest cbarakteryslyczne, co zresztą pod- : E chwycili wszyscy komentatorzy - Nixon a potem Kissin- : 
: ger poświęcali najwięcej uwagi stanowi rokowań z S 
: ZSRI!„ wskazywali na Ich wielostronność i złożoność, : 
: dodaJąc przy tym, że Zw. Radziecki posiada ogromny : 

S f;,te~żcj~h:~kl~::~:· l;:;onc:;~o:':!~~ ':t!';!i~=~n&~::~~ ~ 
: to jako znamienną woltę - jeszcze przed 3-4 laty gdy 
: ad~inistracja przystępowała do budowy systemu ~nty·- : 
: rakietowego, uzasadniała to „zagrożeniem" ze strony : 

=-

5_ , Ch~n ich pociskami nuklearnymi. Na kilka dni przed =-~-
WYJazdem do Pekinu, Nixon woli o tym nie wspominać ..• 

: HENRYK WALENDA. : - -'.i. Ili I I 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 



Współpraca medyczna 
ZSRR - USA . 

11 ·lutego w Moskwie I Wa
szyngtonie ministrowie zdr.>· 
w!a : ZSRR - Borys P!etrow 
I USA - Elllot Richardson 
P<ldpisali tekst !Xlrozumienia 
w sprawie rozwoju współpra-
cy między obu krajami w 
dziedzinie opiek! medycz11ej 
I badań naukowych. 

Porozumienie przewiduje u
tworzenie wspólnej radziecko
amerykańskiej komisji koJr
dynacyjnej. Określono pierw
sze kierunki współpracy -
będą to badania nad choro
bami serca I nowotworami 

·oraz nad medycznymi aspek
tami zanieczyszczenia środu
wlska. Pierwsze p.osiedzenle 
komisji odbędzie się w mar
cu w Moskwie. 

K. Penderecki 
doktorem h.c. 

Krzysztofowi Penderecklem u 
polskiemu kompozytorowi ame
rykańskl uniwersytet w Roche. 
ster przyzna! tytuł doktora ho
ne>ris causa. 

Z okazji wręczenia doktora
tu, w połowie lutego w Nowym 

Jorku odbędzie się prapremiera 

nowego utworu polskiego kom

pozytora, napisanego na in
strument klawiszowy z towa

rzyszeniem orkiestry symfo•nlcz-

nej - „Partita". I 

S. Olszowski 
na ziemi 

przebywał 
łódzkiej 

I 
12 bm. przebyw.ał na ziemi łódzkiej członek Biura Po

litycznego KC PZPR, minister spraw zagranicznych 
STEFAN OLSZOWSKI, który spotkał się z aktywem 
polityczno-gospodarczym Radomska, Pajęczna I Piotr
kowa. 

Go.s.podarze trzech powiatów Zagadn~enia inwestycyjno-pro. 
z.a.poz.nali S. Olszowsk.lego z ble dukcyjne dominowały także na 
żącymi problemami posziczegóL spotkaniu w Piotrkowie. 
nych reg'.onów. w spotka.J1iach ..---------------· 
u,cz~tn.iczyl I sekret..,rz KW 
PZPR .JERZY MUSZYŃSKI, 

W Radomsku dominowały 
problemy przemysłowe. ~ówio. 
ru> o Wykonywa ni11 z.a.dań pro.
d ukcyjnych, kreślono zamierze
nia na najbliższą przyszłość, 
zwla.sreza w produkcji na ry. 
nek krajowy poszukiw..,nych 
mebli i art}"kulów dziewiar. 
skich. 

W Pajęc:onle gościa zapo=ano 
z re>zbudową cementowni ,.,War. 
ta" w Działoszynie oraz stanem 
budowy za,k!adów mechanicz
nych w Labędach. Aktyw tego 
powiatu wskazywał na konie
czność szybszej, nit przewidu. 
je, za.mierzenia , budowy szplta. 
la w Paj~zme oraz 7iwlększe
nia budownictwa mieszkanio
wego. 

Ir a n 

„Daisy" 
niesie zniszczenie 

U południowych wybrzeży 

Australii I na wodach otacza
jących ten kontynent od 3 dni 

szaleje huragan, który otrzymał 

nazwę „Daisy". W podmuchach 

wichura osiąga szybkość 115 

km/godz. 
Wielokrotnie tropikalny cy

klon zmieniał kierunek zbliża

jąc si~ i oddalając od wybrze
ża. Najbardziej ucierpiała miej
scowość Brisbane. Huragan wy
rywa drzewa z korzeniami, o
bala slupy ilnll wysokiego na
pięcia, niszczy budynki. 

SMIERC POD LAWINAMI 
Katastrofalna sytuacja panu

je w północnych prowincjach 
Iranu nawiedzonych przez śnie
życe. 

w. ciągu ostatnich 48 godzin 
pod lawinami znalazła śmierć 

29 osób, a los 30 dotychcilłs 

Trzeci dzień procesu Eugenii Pol 
OPINIE BIEGŁYCH 

jest nie znany. W rejonie Arda
kan kilkanaście wiosek odcię

tych jest od kraju. Ruch ko
łowy na drogach został ealko
wlcie sparali~owany. Na szo
sach górskich w pólnocno
wschodniej części kraju utknę

ło w zaspach ok. 4 tys. tury
stów. Na pomoc uwięzionym 

wysłano oddziały wojska i he
likoptery. które ewakuują cho
rych I dzieci. 

Wczoraj, po dwudniowej 
przerwie - toczył się przed Są
dem Wojewódzkim dla m. Lo
d2:! proces Eugenii Pol - by
łej nadzorczyni w obozie hitle
rowskim dla dzieci przy ul. 
Przemysłowej w Lodzi. Obrona 
kontynuowała r.adawanie ~ ytań 

oskarżonej, a dotyczyly one 
powojennego kontaktu jej :r. 
dwoma świadkami - bylymi 
więfolaml obozu. Z odpowiedzi 
wyni.kalo, że świadek Gapińska 

utrzymywała przyjacielskie 
kontakty osobiste z oskarżoną, 

a śwJadek Witkowski - kon
takty korespondencyjne. (O
skarżona, spełniając jego tycze
nie, przekazywała mu Informa
cje o obozie, bowiem Witkow
ski miał zamiar napisać na ten 
temat większe opracowanie). 

Biegli sądowi: doc. dr W. 
Lewkowskl i dr E. Orszański 
tłożyll opt.nię na temat okolicz
ności zawartych w jednym z 
zarzutów - bezpośredniego u
działu Pol w śmiertelnym za
dręczeniu chorej wlefniarkl -
Urszull Kaczmarek. Akt oskar
tenla zarzuca Pol drążenie kl.
jem w ranie brzucha dziew
czynki. Opinia bieęlych. oparta 
o ze2nanla ~wladków odnotowa
na w dokumentacji ~ledc•eJ, 

sprowadza się do wniosku me
rytorycznego, że fakt ten przy
czyn!! się do zgonu, Na pyta
nie obrony - czy biegu są w 
stanie określić przyczynę zgo
nu W. Kaczmarek - radia od
powiedź przecząca. 
Następną opinię złożyła biegła 

sądowa - mgr psychologii -
Marla Lęgowska. Opinia doty
czyła możliwości zapamiętywa-

nia przez dzieci wydarzeń, o 
których 'relacje składały po 
wielu . Jatach, jako już dorośli 

ludzie. Opinia oparta została o 
zezna.nla świadków w śledztwie 

składane w obecności biegłego. 

Wzbµdzlla ona wiele wątpliwo

ści obrony 1 wywolala tak wie
le pytań. że doszło do kontro
wersyjnej dyskusji o charakte
rze naukowym na temat psy
chologU zeznań świadków. Nie 
uzyskano wyczerpujących t jed
noznacznych ocen wartości ze
znań w świetle opinl! biegłego 
i dlatego obrona sformułuje re
sztę rYtań na piśmie i na nie 
uzyska pisemne odpowiedzi. 

Wobec tego, że nie stawi! ~lę 

na rozprawę świadek J. Wit
kowski, który miał zeznawać 
wczoraj - rozprawr: przerwano 
do wtorku - 15 bm. 

(tar.) 

Wymarła wioska 

Jedna z niewielkich hlszpari
sklch wiosek serracln, znajdu
jąca się w pobliżu Segovii 
przekształciła się w piątek w 

wymarłą osadę. Jej ostatni 
mieszkaniec opuścll dom I u

dał się do Madrytu w posz..i
kiwaniu pracy. 

Pogoda 
Dziś zachmu!'zenle duże, 

okresami um!arkowa,ne, możli

we niewielkie o.rady deszczu. 
Temperatura maksy malna około 

6 st. C. Wla try słabe z kierun
ków południowych 1 południo

wo-zachodnich. 
Jutro pogoda 1 temperatura 

bez większych zmian, Dziś słoń
ce w 1.eidzie o 7 .O", a. za di.ie 
o 16.53. 
Imieniny~ duł Anieli I Grze

gorza, jutro Zenona i Walen
tego. 

Z kraju 
WARSZAWA. Wczoraj 

obradowała konferencja [le-
narna episkopatu Polski. Po-
rządek obrad i projekty doku
mentów przedłożonych do roz
patrzenia konferencji przed
stawUa Rada Główna Episkopa
tu, która odbyła posiedzenie 
dnia 8 bm, w Warszawie. Po
siedzenlu Rady Głównej i 
obradom konferencji plenarnej 
przewodniczył kardy na.! Stefai1 
Wyszyński. 

SZCZECIN. - Po kilku prób
nych kursach autobusów PKS 
na trasie Szczecin - Berlin, 
dyrekcja PKS w Szczecinie pod
jęła decyzję uruchomienia sta
łej linii autobusowej. 

Tak więc od poniedziałku, 
14 bm. autobusy PKS utrzymy
wać będą stalą łączność między 
Szczeci.nem a stolicą NRD we 
wszystkie dni tygodn ia z wy
jątkiem sobót. Od.Jazd ze Szcze
cina - o 7.00 rano, a powrót 
o 20.30. 
, WARSZAW A. - 12 bm. mini

ster spraw zagraniczny ch Ludo
wo-Demokratycznej Republiki 
Jemenu Mohamed Saleh 
Aulaki zakończył kilkudniową 
wizytę oficjalną w naszy m kra
ju. W godzinach ropoludnio
wych tego dnia mi.n. Aulaki 
wraz z towarz:vszącymJ mu oso
bami opuścll Polskę. Na lotni· 
sku Okęcie gościa pożegnał wi
ceminister spraw zagranicznych 
- Adam Willmann. 

i ze świata 
BONN. - w sobotę z Frank

furtu nad Menem wystartowal 
do Moskwy samolot „BQeing-
707", należący do :r.achodnio
niemieokiego towanystwa lot
niczego „Lufthansa", 

Na jego pokładzie uda.I się do 
stolicy ZSRR minister transpor
tu NRF Georg Leber. 
PARYŻ. - W Wersalu nadal 

obraduje światowe zgromadze
nie na rzecz poke>Ju i niepod
ległości IndochLn z udziałem 

1200 delegatów z 75 kraJów. W 
sobotę obrady toczyły się w f 
k·omisjach. 

KAIR. Przebywający w 
Egipcie I sekretarz KC BPK, 
przewodniczący Rady Państwa 

Republiki Bulgatii Todor Żiw

kow będzie prowadził rozmowy 
polityczne z egipskimi mężami 

stanu. 
MOSKWA. - Na Placu Czer

wonym w Moskwie w sobotę 

odbył się pogrzeb mar$zalka 
Nikołaja Krylowa. W uroczy
stościach pogrzebowych wzięll 

udział premier ZSRR A. Ke>sy
gin, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. Pod
gorny oraz inne osobistości. 

Urnę z prochami marszałka N. 
Krylowa umieszczono w murze 
kremlowskim. 

BONN. - W pobliżu bazy lot
niczej Bundeswehry w Neubur
gu ro7-biil się jeszcze jeden my
śllwiec bombardl!lący typu 
„Stadighter". Katastrofa na
stąpiła w momencie, l!dY s11-
.molot schodzi! do lądow9n la. 

Pilnt uratował się ka1rupultowa
n iem. 
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Polska - USA 1 :6 
WYKONANO TYLKO PLAN MINIMUM 

Pora-żką z USA 1 :6 (O :2, o :2, 
1 :2) polscy hokeiści takończyll 

swój występ w grupie A tur
nieju olimpijskiego. Polacy za-

jęli w tej grupie ostatnie, szó
ste miejsce, dodając jeden 
punkt naszej reprezentacji w 
nieoficjalnej punktacji Igrzysk. 
Oceniając występy naszych ~ SAPPOn0-72 

Posiedzenie Rady Państwa 
Na posiedzeniu 12 bm. Rada Pańs11wa raityfl.kowa1a: 
- konwencję o zwalczaniu bezprawnego zaw!adn!ęcla sta

t.kami powietrznymi, 

- kOiilwencję w sprawie <><:hrooy uirobów biolo;ii>czlnych 
połud.n.lowo-ws.chodniego Atlantyku, 

- umowę mlęd.:y Polską Rzecząpospolitą Ludową a N ie
miecką Republiką D,.ernokr!lltycz:ną w spraW1e przyz.namAa 
&tatkom rybackim NRD prawa uprawiania rybołówstwa na 
obszarze polskiej s t refy rybołówstwa mOTsk:iego, 

- umowę między Polską Rzecząpospotlitą Ludową a Moo
gol&ką Republiką Ludową o pomocy prawnej I stosunkach 
prawnych w sprawach cywilnych, rodzinnych 1 karnych. 

Rada Państwa uwzglęclnila prośby a4 o.sób o nad~ie oby. 
watelstwa. pol.s.kiego. 

ZAWIESZENIE BRONI Z OKAZJI TET 

I 
ROZGLOSNIA TRR RWP - WYZWOLENIE POINFORMO· 

WALA, ZE SILY WYZWOLE!ilCZE WPROWADZĄ JEDNO
STRONNIE CZTERODNIOWE ZAWIESZENIE BRONI W WIE. 
T:-< AMIE POLUDNIOWYM Z OKAZJI SWIĘTA TET (KSIĘ· 

ZYCOWY NOWY ROK). PRZERWANIE OGNIA NASTĄPI 
O GODZ. 1 W NOCY CZASU SAJGO!ilSKlEGO 1ł BM. I BĘ· 
DZIE TRWALO DO GODZINY 1 W NOCY 18 LUTEGO, 

Wyrok na terrorystę 
W piątek sąd wojskowy w 

Madrycie skazał na 23 lata 
więzienia obywatela hiszpań-
skiego Julio Hernandeza ia 
różne akty terrorystyczne, m. 
In. podłożenie bomby zegaro
wej w samolocie lecącym ze 
stolicy Hiszpanii do Palma de 
Mallorca. 

Hernandez umieścił tę bombę 

w toalecie samolotu i wysiadł 

po drodze w Barcelonie. Bom
bę znaleziono w trakcie uprzą
tania samolotu. Terrorysta 
zbiegi da Francji. Po jakimś 

czasie wpadł on w ręce poli
cji hiszpańskiej. 

~miertelny wypadek 

• O godz. 13 na ul. Obr. 
Stalingradu, przed posesją CB 
samochód osobowy „Wartburg" 
FI 6258 potrącił przechodzącego 

przez jezdnię Krzysztofa N. 
• O godz. 13.10 na ul. Dąb

rowskiego przy Rzgowskiej sa
mochód ciężarowy IS 0328 spo
wodował zderzenie z tramwa
jem linii 7/9. Przerwa w ruchu 
trwała ponad 20 minut. 

• O godz. 13.55 na ul. Na
wrot przed posesją 8 „Fial" 
1471 IS potrącił przechodzącego 

przez jezdnię 85-letniego Józe ra 
K., który doznał ogólnych ob
rażeń i przebywa w Szp!tai..i 
lm. Biegańskiego. 

• 76-letnia Jadwiga F. prze
chodząc nieostrożnie przez je~

dnię na ul. Kilińskiego wpa
dła pod „Warszawę" 6823 IB 
doznając ogólnych obrażeń. 

• O godz. 17.50 pociąg 42/1 
bis. w Gadce Starej przy po
sesji 147 najechał na leżącego 

na torze Kazimierza Zbrocha 
lat 1~ (zam. Tuszyn, ul. Swler
czewskiego 12). Lekarz Pogotu
wla Ratunkowego stwierdził 

zgon. Przerwa w ruchu trwala 
po.nad 2,5 gO<lzlny. (cis) 

Radlo Wyzwolenie stwlerdzil0i 
że żołnierze ameryikańscy i saj... 
goń>scy będą mogli poru.sza~ 
się swobodnie pod wairUJ11k!em 
że nie będą ul'.brojeni oraz te 
nle będą pe>dróżować w iiru
pach an.i oddziałach. 

Depesza 
Pablo Picassa 
Znany artysta malarz, Pablo 

Picasso wystose>wał depesze 
do uczestników śWiatowego 

zgromadzenia na rzecz poko
ju I niepodległości narodów 
Indochin, która obraduje w 
Wersalu. 

Będę zawsze :r. tymi - pod
kreślll P. Picasso w depeszy 
- którzy bohatersko wal.:z2' 
w Indochinach o wolność 1 
niepodległość. 

W Szczecińskiem 
już orzą 

Na sz.czecińsklch pe>lach :.A 
przedwiośnie. Raptowne ociel'„ 
lenie - w sobotę term<:>metry 
W!łkazywały plus 1ł stopni 
sprawiło, iż wielu rolnLków 
przystąpiło do wiosennych prac 
polowych. W niektórych powia
tach, szczególnie na południu 

województwa, prace te prowa~ 

drone są już od kilku dni. 

Ro-z.poczęto też pierwsze wio.O 
senne orki. 

Najstarsi mieszkańcy Sudetów 
nie pamiętają tak lekkiej I bez• 
śnleżnef zimy jak tegoroczna. 
z powodu braku śniegu zam• 
knięto karkonoskie narto.strady. 

Wiosna w zimie za'!=anowała 

także w caJej Kot\inle Kłodz
kiej. 

Natomiast w Górach SwititO• 
krzYf!klch nadal utrzymuje się 

śnlei. 
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laJbardzieJ „wydajną" -

Dzisiejsze imprezy 
Pływanie. VI Międzyna.rodowY 

Mityng Pływacki z udziałem za. 
wodn'.ków z: NRD, Szwtocji; 
Węgier i PoL&ki gottz. 16 ul. Te
resy 56, 

hokeistów na tatl! w Sapporo 
zacznijmy może od przypom
nienia wyników, jakie uzyskali 
oni w turnieju olimpijskim. W 
eliminacjach wygraliśmy z NRF 
ł :O, a w spotkaniach grupy A 
ponieśliśmy wszystkie porażki: 

z CSRS 1 :14, Finlandią i :5, 
Szwecją 3 :5, ZSRR 3 :9 l USA 
1 :6. Nie ma chyba w Polsce 
kibica, który by zadowolil &lę 

tymi wynikami. Liczyliśmy na 
więcej, teoretycznie stawiaiąc 

na ewentualną wygraną z USA 
i nawiązanie równorzędnej wał

ki z Finlandią. Niestety, roz
ważania te pozostały Jedynie 
w sferze teorii, praktyka zaś 

okazala się nadzwyczaj smutna. 
Oczywiście plan minimum, czy
li wygrana z NRF, został wy
pełniony, ale czy tylko tego 
oczekiwaliśmy od naszych ho· 
kelstów? z pewnością nie. M„ż. 

na . więc śmiało stwierdzić, że 

hokeiści za wiedli nasze oczeki
wania. 

Dziś wr«:ezenie ostatnich medali 

je$1i tak można określić ...; 
ekipą olimpijską jest Holandia. 
Trzynastu sportowców tego kra· 
ju (12 łyżwiarzy I łyżwiarek 

szybkich I 1 solistka w Jeździe 
figurowej) reprezentujących Ho
londię na Igrzyskach w Sappu• 
ro, zdobyło 9 medali - 4 zlote1 
3 srebrne I 2 brązowe. Staty• 
stycznie wyrazić to można w 
ten sposób: jeden medal 
przypada na 1,44 olimpijczyka 
„kraju tulipanów". 

Piłka ręczna. Tumlej o Pu. 
cha.r Wyzwo.Jen.la: Iskra Ki-el
ce - żeleznica.r (Jug05lawia) i 
Anilana Pogori Szczecin, 
godz.. 17 al. Uni·i 2. 

Koszykówka. LKS - Spolem, 
n Uga mężczyzn godz. 13.30 al. 
Unli 2, 

ZapMy. Mistrzostwa. oikręgu, 
godz. 9 ul. Krzyżowa 5. 

Boks. Mistrzóstwa o~rE:gu ju. 
nlorów, gO<iz. 11 na Widzewie. 

PONIEDZIALEK 

Piłka. reezna. Turniej o Pu
char Wyzwolenia: !skra Kiel
ce - Pogoń si.czee!n l Anlla. 
na •- żeletinicar (JugO.Uawia) 
godz. 18 al. Unti 2. 

.ŁKS - Widzew 2 :3 
Piłkarze przygotowują się do 

zbliżającego się sezonu. Wczo
raj rozegrano dwa spotkania 
sparringowe. LKS przegrał z Wl
dZ!wem 2 :3. Bramki dla Widze
wa żdobyll: Ulatowski. Stępniak 

I Kaczmare·k , a dla LKS: Ma
leńki ! Grembosz. 

W drugim spotkaniu Start 
pokonał Lechię Tomaszów ł :O. 

Liga angielska 
Arsenal - Derby Z :O 
Crystał Pałace - Coventry ~•2 
Everton - Leeds O :O 
Huddersfleld - Liverpool 0:1 
Leicester - West Bromwlch O H 
Manchester u. - Newcastle 0:2 
N-0ttingham - Tottenham 0:1 
Sheffield U. - Manchester c. 3:3 
Southampton - Cbelse11 

mecz odwolan:v 
Stoke - Ipswich 3 :3 
Wolverhampton - w. Ram l:IJ 
Burnley - Hull o:z 
Carlisle - Luton O :o 

TABELA GltUPY A 

1. ZSRR 7 :1 28 :11 
2. CSRS 6 :2 24 :8 
3. USA 6 :4 18 :15 
ł. Szwecja 5 :3 14 :9 
5. Finlandia 2 :6 IO :21 
6. Polska o :10 9 :3D 

Dziś odbędą się dwa decydu
jące o medalach pojedynkl. o 
godz. I czasu warszawskiego w 
walce o brązowy medal spot
ka.Ją się Szwecja i Finlandia, 
a o godz. 4 o olimpijskie złoto 
walczyć będą ZSRR i CSRS. 

GRUPA B 

Drużyny grupy B zakończyły 

wczoraj rozgrywki olimpijskie. 
W dwóch ostatnich spotkaniach 
Norwegia 7.wyciężyla Szwaj~a
rlę 5:3 (0:0. 1:2, 4:1), a Japo
nia niespodziewanie pokonała 
NRF 7:6 (3:1, 1:2, 3:3). 

OSTATECZNA TABELA 
(miejsca od 1 do 11) 

1. NRF 6 :2 22 :10 
2. Norwegia 6 :2 16 :14 
3. Japonia 5 :3 17 :16 
4. Szwajcaria 2 :6 9 :16 
5. Jugosławia 1 :7 D :17 

2 DZIENNIK Ł0DZKI u aJ (73W 

ldYł w czasie wczoraJszeiio tre• 
nińgu kontuzjowanych zostalo 
kilku wybitnych narciarzy, start 
których stoi pod znakiem ua-' 
pytania. 

I tak doczekalUmY alę 10 dnia 
trwającej w Sapporo Ol!mpla.
dy. Dziś 71gaśnle znicz. Zaplo
n1e on ponownie za cztery Ja. 
tl,. 

Wczoraj w Sapporo nie mte• 
llśmy szczęśliwego dnia. Fa
talnie pobiegły nasze narciar1.a, 
które zajmując 7 miejsce prze
grały nie tylko z faworytkami, 

ale ze sztafetami: NRF, NRD r-------------------------------
i CSRS. Jedyną pociechą .Jest, 
że za nami znalazła się re1•1·e
zentacja Szwecji. To, że polóo
nałiśmy Japonię, Kanadę I USA 
- nie stanowi wielkiej pocie
chy, gdyż państwa te nie wcłlo· 
dzą w grę, jeżeli chodzi o czo
łówkę światową. Najsmutniej
sze jest to, :ie niepotrzebnie 
wodzowie naszego sportu liczyli 
na zajęcie przez nasze góra.lit.i 
w najgorszym wypadku I-o 
miejsca. 

W skrytości ducha. spodziewa
liśmy się, te hokeiści potrafią 
nawiązać przynajmniej równo
rzędną walkę z USA, a tym
czasem doznaliśmy jeszcze jed
nego zawodu. 

Cale szczęście, te tyjemy en
tuzjazmem po fantastycznym 
zwycięstwie . Wojciecha Fortuny 
I zloty medal zdobyty przez 
niego osładza nieco gorycz ltłę
skl naszych olimpijczyków w 
Sapporo. 
Wielką niewiadomą jest dzi

siejszy start A. Bachledy. Przed 
startem zapowiadał on, że „po
jedzie na całego", jak w pierw
szym skoku Fortuna. A. Ba
chleda· jest niewątpliwie Jednym 
z wielkich faworytów dzisiej
szego slalomu, ale czy potrafi 
rozpocząć listę drugiej setki 
zdobywców medali - trudno 
Jest coś konkretnego powie
dzieć. Ma on tym większą szan
Sfl zajęcia dobrego miejsca, 

Anilana - Iskra Kielce 
23:11 

W międi:ynarodowym tumieJu 
Pliki ręcznej , Anila.na wygrała I 
z Iskrą Kielce 23 :11 (U :7). a 
żele:!micar (Jugosławia) 21 :17 
(8 :9) z Pogonią Sz;ci,ec!n, 

H'qnlkl e l'Wqnl•I e H'qnlkl 
BIEG NA a.ooo M KOBIET 

1. s. B. Ka.i-ser (Hol.) 
2. D. Holum (USA) 
3. A. Keulen-Deels.t.ra. 

(HoJ.andia) 

4.52,U 
ł.58,67 

4.59,91 

SZTAFETA KOBIET 3 X 5 KM 

1. ZSRR 
2. Fi!!lla.ndia 
3. Norwegia 
ł. NRF 
5. NRD 
6. CSRS 
7. Polska 
8. S;>;Wecja 
9. Japonia 

10. Kanada 
11. USA 

ł8.4li,15 
49.19,37 
49.51,49 
50.28,45 
50.28,45 
51.16,16 
51 .49,13 
51.51,84 
53.20, 75 
53.37,82 
53.38,60 

STRZELONO 1D3 B.RAMKI 

Dotychczas odbyło się 13 &pot
kań w hokejowej grupie „A". 
Pa.dly 103 bramki. Na liście naL 
lepszych snajperów prowadzi 
Cha.rlamow (ZSRR) - 18 PUl!l
któw (9 strzelonych bramek l 
7 podań, z których padły bram. 
Id) przed Sarnerem (USA) -
10 pkt (5 + 5), Nedom841&ky'm 
(CSRS) D pkt (5 + 3). 

CZWORKI BOBSLEJOWE 

1) !lzwaJcarla, I) Wiochy, I) 
NRF, 

Ml!lDALJll 
W Sappo<ro rozegrano jllll H 

konkurencje Zi10owej Oli·mpia
dy. w nledmelfl, w ostatnim 
dniu Igrzysk nastąpi .ro~trzy. 
gnięcie w SZJtafecle na.rda.rskiej 
4 X 10 km, i;ialomle &pecja!. 
nym !llęro2;y1U1 & tUl'nleju ho_ 

kejowym. Podz.!al me-dali po 
sob01.nich konkurencjach: 

ziote srehr. brąz. 
ZSRR 6 5 3 
NRD ł 3 7 
He>la.ndia ł 3 2 
Szwajcaria 4 3 2 
USA 3 1 3 
NRF 3 1 1 
Norwegia 2 4 5 
Wl.Ochy 2 1 
AUIStria 1 2 2 
Szwecja 1 1 2 
Japonia 1 1 1 
CSRS 1 1 
Polska 1 
Finlandia I 1 
Francja 1 2 
Ka.nada 1 
w dwójka.eh sa,neczkowych 

przyma.J10 dwa zŁote medale, 
srebrnego - nie wręczono. 

KLASYFIKACJA 
Klasyfi.kacja ze.spolo,va Zimo

wych Igrzysk Olimpijskich po 
se>botnkh koo.kurencjach: 

l. ZSRR 106 pkit 
2. NRD 82 pkt 
3. Norwegi& 74 pkt 
4. Hola.ndia 64 plot 
5. NRF 60,5 pkt 
6. sz:wa.jca.na 59 pkt 
7. USA 54 pkt 
8. Filllamd.ia. 43 pkt 
9. Szwecja. 30 pkt 

10. Austria. 28 p.k.t 
11. J8J!)Onla 2.1 pkt 
12. Wloehy 21 plot 
13. Franeja 19 plot 
U. CSRS 15 pkt 
15. Kanada 11 pkt 
16. Polska 10,5 P'kt 
17. Rumu•nL& 2 pkot 
18, Węgry I ~ 

Udana impreza 
pływacka 
Dzięki niestrudzonym dziala

czom sportu pływackiego Star• 
tu zorganizowane zostały w LO• 
dzl w basenie przy ul. Teresy 
mlędzyn-.rodowe zawody pływa
ckie. 

Oto wyniki: 200 m st. dow. 
kobiet Pilawska (Start Gdynia) 
- 2.15,8; 100 m st. dow. męż

czyzn Wojtakajtls (AZS War· 
sza wa) - 56,8; 100 m stylem 
klasycznym kobiet Pawlik 
(Start Gdynia) - 1.21,8; 200 m 
stylem klasycznym mężczyzn 

Na;il (Węgry) - 2.34,3; 100 m 
grzbiet. kobiet Kegel (NRD) -
1.11.3; 200 m grzbiet. mężczyzn 
Gustawson (Szwecja) - 2.18 ,4; 
200 m stylem motylkowym ko
biet Mejer (NRD) - 2.36,3; 
100 m stylem motylkowym męż
czyzn Chudzicki (AZS Warsza
wa) - 1.01,6; 200 m styl. zmle:i
ny kobiet Pohl (NRD) - 2.39,8; 
400 m stylem dowolnym męż· 
czyzn Pe.celt (AZS Warszawa) 
- ł.19,1. 

Wiślicki (Start Lódt) w wy. 
ścigu na 200 m stylem gnblc
towym ustanowił czasem -
2.20.0 rekord okręgu łódzkiego. 

Zawody odbywają sit: o pu
char redakcj1 „Expressu llu
strowanego". Dziś o godz. 16 
zakończenie imprezy, 

Koszykówka 
Koszykarki , LK!I wygral:v 

73 :49 z AZS (Poznań). Najwię
cej punktów dla LKS zdobyly: 
Kaczmarow - 18 I Marciniak 
- 17. 

Po zwycięstwie tym koszyka~· 
ki LKS wysunęły się na pro· 
wadzenie w pierwszej lidze, 
mając jeden punkt przewagi 
nad Wisłą. 

• • • Siatkarki LKS przl!grały 0:3 
z Polonia, Swidnica (12 :15, 4 :151 
12:15), 
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Pasa!erowle starszej daty, 
zmuszeni do korzystania z na
&ZYcll wspólczesnych ekspresów, 
o bynajmniej nie ekspresowym 
1. co gorsza. coraz wolniejszym 
tempie, z rowzulenlem wspo
minają czasy, kiedy pociągi 
PKP szybciej kursowały, cho. 
claż nikomu Jeswze się nie 
śnilo o dzisiejszych o.s1a~rnę. 
ciach techniki. Bo rzeczywiście: 

lata plyną, technika się dosko
nali, a gzybkość naszych pocią

gów - zamiast wzrastać - ma
leje, 

I oto prasa doniosła 0 decy. 
z.li budowy nowej trasy kole
jowej lączącej Sląsk z Warsza. 
wą, trasy najkrótszej 1 w przy
szło~ najszybsz;ej, bo umożli

wiającej osiąganie przez; po~ią .• 
gi pasażers.k.le 250 km na go. 
c!,zi~ę. 

SZYBKOSC - ALE JAKA T 

Z calą pewnością wagony oso
bowe kursujące na trasie Bia
łystok-Cz;eremcha <ny Zagćt7r

-Komańcza nie są w stanie 
jeźd.Lić z szybkością odpowia
dającą czlowiekow\ drugiej po. 
lowy XX wieku. Ale czy tylko 
konstrukcja taboru kolejowego 
oraz tras (szyny, podklady, 
trakcja elektry"z.ria) może za
pewnić osdąganle coraz w!ęk. 

szych szybkości pociągów? A 
.1eśli taik - to do jak!cb gra
nic? 

Jak na razie, widać dwie gra
nice: techniczną I ekonomiczną. 

Granica możliwości t""hnlcz
nych polega na tym, że trady
cyjne pojazdy szynowe mają 

ogramiczoną przyczepność (tzw. 
adhezję) - CZYll, że przy prze
kroczeniu „bariery szybkości" 

wynoszącej ok. 350 km na 110. 

dz1nę po prostu zaczną 1•:ypa. 
dać z szyn. Nie znaleziO'!lo do
tychczas takich rozwiązań kon
s.trukcyjnych wagonów, ich 
podwo:r;i oraz szyn, które ell. 
minowa.lyby to niebezpieczeń. 

st wo, 

Granka ekO'lloml.czna polega 
na tym, że koszt przystosowa. 
n ia taboru 1 trasy do zwięk

sz.onej szybkości poc:ą~ów 

zwlęklsza się gwaltownie wraz 
ze wz.rootem tel sa:ybkoścl. Im 
szybciej ma Jechać oo~lag (a 

chodzi nam już o szybkości rzę
du 150-200 km/go<l-z.. I w\ęcej) 

tym bardziej trzeba doskonalić 

K 
I 

Sa 
Rekord szybkołcl oł 198ł r. 

863 km na rodz. na samocho
dzie Green Monster 1 1llnł

klem odrzutowym. 

MARCH FORD - 209 km na 
rodz. 

MERCEDES 350 SE ;;o; 150 km 
na godz, 

!!GULI - ZSRR -. 140 km 
na godz. , 

MOSKWICZ il2 - ZSRR 
145 km na godz. 

RENAULT 6 125 km na 
godz. 

CONCORDE - 2300 km na godz. 
TU-144 - ZSRR - 2500 km na godz. 
BOEING 2707 - 2900 km na godz. 

PoclqQh 

POCIĄG RAKIETOWY (SSRT) - dzieło prof. Kyunojo 
Ozawy - maksymalna prędkość 1140 km na godz„ 
(prędkość podróżna 980 km na godz.). 

TOKIO - OSAKA (Nowa Tokaido) - 210 km na godz. 
PARYŻ - MARSYLIA - 130 do 160 km na godz. 

ZIJROW 

wagooy i lokomotywy, pr7.ebu. 
dowywa lagodz;ić l:lłki 

(czyli przebudowywać całe 

dworce kolejowe), prseJMd1, 
sygnarzacJe d. itd. W;vata.rczy 
powielfZ!eć, że przy wzro a 
szybk.oścl ze 100 do 2911 km/gpdz 
kosz. nawierzchni ·ększa się 

o 10 proc„ urz.ądzeń liniowych 
o łO proc., a ploa.t.acJl -

o proc. Zaś rzy ybko&. 
ci przekraczaj eh 280 kin 
n godzinę koozty zwi z;a. 
ją sJę nieproporcjonalnie. 

EKSPERYMENTY 

Prawdopodobnie goście mo
nachijskiej Olimpf.ady będą 

mieli moooość przejecha.n1a się 

pierws.zą szybką koleją, jaką 

buduje się w NRF, Jest to ek
speryment bardzo kosztowny, 
ale c:ekawy z tego względu, że 

nadaje się mu cha.rakter praik. 
tycz.ny. Nowa linia ma łączyć 

szereg miast (Monachi'Ulll 
Wiirzburg - Hanower -

- Brema) i z czasem ma przek
sztaloić się w ca.ly system ko. 
munikacyjny, obejmujący naj
waimiejsze ośrodki miejskie 
NRF, 

Szybkość nowego pociągu w 
NRF będzie wynosiła 160-200 
km/godz. Ma się on składać z 
czterech wagonow, a 16 os! tego 
skladu napędzanych będzie 

przez 16 silników elektrycznych. 
Dzlęld ele.ktre>nicznym urządze

niom pocią~ będz:le mógł w cią. 

gu 1,5 mln. osiągnąć maksymal
ną szybkość. Lekkie wag001y z 
aluminium (nacisk osl wy. 
nosić ma tylko 14-15 t„ pod
czas kiedy normalnie na.cisk ten 

„RAILPLAN" (Francja) ....; 120 km na godz. 

„AL WEG" (NRF) - 150 km na godz. 

wyn~l 20 t) będą - dzięki do
owym urz;ądzenlom sterow. 
m - taJc się nachyla6 pod-

~ sksrętów pociągu, j bę. 

dzlie tego wymagać kr a 
u, po j m ociąg edzie, 

P..-zeb nie ·ększy ~ l!~ 

atrzeni (100 - lllll-0 i ej Ul) 
wymaga Jedna.IC więksi.Ich m:J'b
koścl, Sp jal I od pr-0~0Z()-

wanl łJ'ela do. 
mag ~ si.ft tr 
ziem ego ię 

s.zybkości, aby zajęty !.n.terasa
mi paisażer mógł odleg!ooć 1 
tys, km przebywać w ciągu 

2 ge>dz. - czyWI, żeby mie.sz:ka. 
nlec Ra.eszowa mógl wyjechać 

rano do Srezectna l po kliku 
godzinach pobytu wrócić tegoż 

dnia w>ieozoorem, A ponieważ w 
urbanizującym &lę świecie coraz 
mniej mamy miejsc na l<>tnl. 
ska, przeto kolej powinna osią. 

gać szybkości ok. SO-O km na 
godz. 

Postulaty te mogą spel:nlać 

nlekonwencjcma1ne pojazdy ko. 
lejowe. Na przykl:ad pojazd 
jednoszynowy, którego t.rasa 
wz.noslć się będz!e na wspe>rni
ka.ch ponad z!emlą. Nie wyma
ga to eksploatacji terenu, prze. 
budowy węzłów drogowych, 
umożliwia wyke>rzystanie nie. 
równośol w terenie, gdyż po_ 
jazd jedn0>zynO'WY mla!by 
elastyczny rod2aj napędu 

łatwo przeclą:ta.J.ny na wznie
sieniach, tor może mieć !agod
ne luki! nie hamujące szybko. 
śel ltd. itd. Ma więc ta kon.' 
cepcja szanse na przelamimie 
wspomnianych barier: techn i cz. 
nej 1 ekonomicznej, chociaż 

uruchomienie pierwszej takiej 
tr y ącz a t>ed.zie s e
loma \rlldnołclaa 1 c pewno
śe:IAI W)'C!Ulllac! bf:dz!e wte h 

dó a.nsowy , M. tn. 
łopot będz;ie polega~ na tym, 

w ja•ld osób dosta.rczat ener. 
g:ę ele =• do almików. 
Pl'ZY ta kich bkołei&eh do
tYch sowe metody oz;awod. 
ne, pral!rdopodobnie wtęc l)-Oc.ią

gi. e-dnOSZY'flDwe mus~ wo-
zić e urządzenia do wy. 
twairzrumi.a energii. 

Rozstrzy!011.lęola wymaga ,z,reeiz.. 
tą wiele pre>blemów. Np.: czy 
kola poja.:ulu obejmujące i;zy_ 
nę mają &lę z nią bez.pośrP.d

nlo sty;kać, czy tiet może lst
nieć podpa;rcle 1 prowadzenie 
pO<jaaidu za pomocą np. podu. 
szek powietrznych - 1 jak wy. 
twairzamycll, 

Problem zwlększamla szybko. 

gej pociągów do gra.nic obec
nych możliwości i bardziej -
wiąże się z koniecwością prze
bywa.nia dużych przestrzeni, 
większych niż w Polsce, 1 z 
konkurencją między trakcją Jot. 
nlczą a kolejową, co w warun. 
kach systemu socjalistyczneg0 
także nie ma miejsca. U nM 
decydującym kryterium moU. 
być jedynle ekonomiczne V.'Y. 

korzystanie wszystkich śrcxlków 

traJllsportu - bez partykularnej 
konkurencyjności. Nikt nie bę
dzie nalegal, aby mieszkaniec 
Rzeszowa preferował PKP za
miast LOT w swej podróży 

do Szczecina czy c'dwrotme, po. 
wLnno nam jedynie zależeć na 
tym, aby ulatwić pokooanie tej 
przestrzeni w sposób ja.k naj_ 
ba.rdz.iej ekone>ml.cUly. 

PKP więc nie grożą JeszczP 
trud·noścl związane z prZY<!>toso
wainiem taboru I tras do lotnl
czych niemal szybkości, musi. 
my jedna.I< zahamować zwalnia. 
nie średn:ego tempa jazJy na. 
szych pociągów - l tempo to 
z.więksi.ać. Centralny Uśrodek 

Badań 1 Rozwoju Kolejnictwa 
opra.cowal wprawdzie plan per
spektywi-cz:ny zwlększenla ru· 
chu pociągów na sieci PKP -
do tego j ednaik, aby tys,iące 

pasażerów mogło jeździć przez 
Kutno i Małk!:Onię, Ke>lusz.kl I 
Leszno z szybkością eksploata
cyjną przekrac7'3dącą 10-0 
km/god-z, pot•zebne jest więk. 

sze n1ż w Jatach ubiegłych za. 
interesowam.le &ię kolejnictwem: 
jeg0 funkcjami, proole,n .'l.lll i, aż 

do jakości s.zyn wlączn:e. 

ANDRZEJ KOS 
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Jego bar5a:rzyfisk!l ihlalatnołoT!l llPO~ern .r. 
na każdym kroku. Na pias'llCZystych zboczach, 
gór otaczających ruiny świętego miasta Pachaca• 
mac, w muzeum złota, w leżących niemal n& 

. szczytach niebotycz.nych Andów, wioskach I'.1· 
dian Ajmarów i w samej Limie, gdzie pewnego dna& 
go ujrzałem. Miało to miejsce w kruchcie 500-letniei 
katedry. 

Za 5 soli jeden z zakonników otworzył ukute z że.; 
laznych prętów drzwi i po otrzymaniu dodatkowej ła~ 
pówki zapalił światło. Wtedy właśnie go zobaczyłem. 
Leży na katafalku, w szklanej trumnie, która spoczywa 
na ramionach kilku marmurowych dziewic. Do kol>iet 
miał podobno okrutną słabość - dlatego postanowiono. 
aby i tu mu towarzyszyły. Natomiast na ścianach kru
chty umieszczono - kapiące złotem - mozaiki przedsta
wiające sceny z jego przybycia do Peru i początków 
krwawych rządów. Pokazany jest tam jako mężczyz.na 
olbrzymiego wzrostu, wspaniały wojownik, wielki hisz
pański patriota, trosk li wy opiekun Indian. Tak podobno 
sobie życzył kiedy umierał od rany zadanej nożem 
przez syna Diego Almagro, kompąna, którego kazał za
mordować, gdyż złotem nie chciał się z nikim dzielić. 

Kiedy podchodzę do trumny i usiłuję sfotografować 
jej zawartość - powiązany drutem, zżółkły szkielet ......, 
zakonnik zastawia obiektyw ręką i mówi: 

- Wielebnego wicekróla Franciscc.. Pizzaro można fó-1 
tografować wyłącznie za dodatkową opłatą„. 

Targujemy się z zakonnikiem przez długie minuty, 
gdyż żąda astronomicznej sumy. Dopiero, gdy zniecier• 
pliwiony zamierzam już opuścić kruchtę, zapala jesz
cze kilka świateł i po otrzymaniu kolejnych trzech soli 
kiwa potakująco głową. 
Podobną scenę przeżywam z policjantami przed -pc;.o 

mnikiem Pi~zara, stojącym nie opodal katedry, na nal· 
piękniejszym placu Limy - plaza de Armas. Niegdyś 
Pizzaro ciągnął pieniądze z kogo się dało i gdme się 
dało, teraz zaś wszyscy usiłują zarobić na nim. Ile jed
nak musiałoby upłynąć lat, żeby ściągnąć te 150 mld 
dolarów - sumę jaką podczas podboju inkaskiego im• 
perium zrabował on w złotym kruszcu. 

A każdy gram złota był swojego rodzaju majsterszty
kiem lub arcydziełem sztuki. Można się o tym przeko· 
nać zwiedzając choćby muzeum złota. Wspaniałe wielo· 
kilogramowe korony królewskie o kształcie walca, kol1 
czyki o średnicy ... 30 cm i bogato zdobione, misternie 
tkane złotym drutem kolczugi, naszyjniki, których nie 
powstydziłby się największy współczesny artysta -
jubiler. Zresztą nie jestem pewien czy dziś ktokolwiek 
potrafiłby coś podobnego stworzyć. Bowiem dla inka
skich rzemieślników złoto było po prostu takim tworzy
wem, jak obecnie dla rzeźbiarzy kamień, gips, miedź 
itp. Nie fetyszyzowali go, podchodzili do niego jak do 
czegoś zwykłego i naturalnego, co z natury nie jest 
piękne i wartościowe, a co może być wspaniałe, jeżeli 
nada mu odpowiedni kształt ręka mistrza. 

Dziennikarz patrzący na te resztki sztuki inkaskiej -
zachowało się tylko około 200 kg złotych wyrobów ......., 
jest szczególnie oszołomiony. Nachodzi go wtedy prze
de wszystkim jedna myśl, że operuje niezwykle prymi
tywnym warsztatem - słowem. Gdyż nie sposób opi
sać doskonałości dzieł tamtejszych mistrzów. I nasu:va 
się jeszcze spostrzeżenie - na południowoamerykańskim 
kontynencie popełniono jedną z największych zbrodni 
w historii kultury naszej planety, a polegała ona DA 
bezmyślnym przetopieniu arcydzieł w zwykłe sztaby: 
złota. Stało się to właśnie na rozkaz Francisco Pizzaro, 
świniopasa z hiszpańskiej Estramadury, który za znisz.
czen ie imperium Ta'Jlantinsuju został mianowany przez 
hiszpańskiego władcę wicekrólem Peru. 

Nie mniej okrutną zbrodnię popełnił Pizzaro na tutej
szym krajobrazie. W kronikach zakonników z n.im 
przybyłych do państwa Inków zachowały się opisy kra
ju wypełnionego po brzegi zielenią i sytością, tętnią
cego życiem. Dewastując zaś system kanałów nawad
niających, a biegnących od Andów aż po Pacyfik, hisz
pańscy konkwistadorzy zabili wszelką wegetację. Gdy 
więc wędrowałem tropem złota, wszędzie prześladował 
mnie altiplano - smutny, monot.on.ny, pustynny krajo
braz. 

Bogata zieleń stołecznej Limy i kilku większych 
miast peruwiańskich została stwor>zona i jest utrzymy· 
wana sztucznie. Co roku rząd wydaje miliardy soli na 
jej podtrzymanie. Próbowano nawet odtworzyć system 
inkaskich kanałów, ale przedsięwzięcie okazało się zibyt 
kosztowne jak na skarbiec republiki i skomplikowane 
,ze względów technicznych. Coś jednak trzeba będzie, 
.zrobić, gdyż już niemal całe Peru, to wielka pustynia, 
A południe kraju, tuż przy granicy z Chile uchodzi za, 
najbardziej suche miejsce na świecie. Deszcze padają. 
tu raz na 200 1at i tubylcy - przeważnie Indianie Aj-. 
mara lub Keczua - nie bardzo wierzą w ich istnienie. 
Dlatego między innymi wynoszą się oni coraz wyżej 
w Andy, gdzie wody nie brakuje. Utrzymują się tam 
z uprawy mikroskopijnych poletek wyrąbanych w skal~ 
nych zboczach. Sieją na nich przeważnie kukurydzę, 
z której mąki wypiekają swe podstawowe wyżywienie 
- arepę. Jest to chleb, a właściwie kluska przypomi
nająca smakiem naszą pyzę. 

Ajmarowie i Keczua żyJą nad.al, jak za czasów inka
skich. Z dziwnym światem XX-wiecznej cywilizacji 
łączą ich tylko przypadkowo kontakty. Niekiedy może 
to być - tak jak ja - żądny egzotyki dziennikarz, 
innym razem ciężarówki przyjeżdżające wysoko w gó
ry po kamień lub podróżni transandyjskiej kolei, którą. 
w latach 60-tych ubiegłego stulecia zbudował kosztem 
30 mld dolarów i 10 tys. istnień ludzkich nasz rodak -
inż. Ernesto Malinowski. Jest to najwyższa kolej świa· 
ta, biegnąca niekiedy 5 tys. metrów nad poziomem mo
rza. 

Poletka Ajmarów i Keczua należą zwykle do tzw, 
comunidade, czyli wspólnot pierwotnych. Uprawia się 
je wspólnie i zbiera się też wspólnie. Kto nie pracuje 
ciężko, ten nie je. Tak postanowili władcy Inków i tak 
jest do dzisiaj. Pizzaro zniszczył ich kulturę i bogac
twa, lecz okazał się bezsilny wobec obyczajów. A nie
które z nich przeżywają renesans i to głównie wśród 
potomków his:r;pańskich konkwistadorów. Powrót do 
indianizmu, stworzenie z niego prądu politycznego, to 
sprawa w Peru modna i na czasie. Republika peru
wiańska, którą rządzi nietypowa junta wojskowa, pra
gnąca żeby to, co peruwiańskie było naprawdę peru
wiańskie, a nie pólnocnoameryk·ańskie, niejednokrotnie 
sięga do argumentów i ideałów dawnych mieszkańców 
tej ziemi, walczących z Pizzaro i Almagro. Z Tupac 
Yupanki, Atahualpy, Tupac Amaru czyni się bohaterów, 
~tawia za wzór patriotyzmu i poświęcenia dla ojczyzny. 
Głoszą to i uczą się tego potamkowie rycerzy Pizzara. 
Oto jakie historia potrafi płatać figle. 

Odrodzenie się indianizmu jest w obecnej chwili cen
niejsze niż tony ztota. Dziqki niemu głęboko w nas za. 
korzeniło się poczucie narodowe - -.vyjaśnia mi pewien 
,;iziałacz związkowy. 

Ale na to było potrzeba blisko 500 I.at, krwawycli 
rzezi konkwistadorów, wymieszania się Indian z Hisz1 
panami i powstania nowego narodu, wreszcie - amery
kańskiego neokolonializmu. 

„Kto nie chce być z nami - ten jest drugim Pizzaro'' 
-. przeczytałem n_a ścianie domu w jednej z andyjsk.ic1i 
w10sek. Hasło to iest zapewne mocno przesadzone. Trze
~ jednak pamiętać, że ~pisali je chłopi, którzy zgod
n~e z reformą rolną odbierają ziemię obszarnikom. Dla 
.nich kawale~ n.aw?dni.onego gruntu oznacza życie, jego 
.bz:ak -:-- pon'.zeme 1. głod, a nawet śmierć. Właśnie z ty
mi ~OJ~ianu nazw1sko Francisco Pizzaro wiąże się nie'! 

i-ozdz1elme.„ 
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bluffować wobec drugiego, w całej grze • REALNY „SEN" TAJEMNICE 
O 

d kilku tygodni cała niemal Ame
ryka .pasjonuje się tajemniczą afe· 
r".I sfingowanych rzekomo pamięt
ników znanego multimilionera Ho
warda Hughesa. Już sama zapo· 
wiedź publikacji przez znaną tir

. mę wydawniczą McGraw-Hill i ty-
godnik. „Life" autobiografii tego superdzi
waka 1 odludka wzbudziła sensację. Oka
za.ło ~lę. jednak, :!:e jest to dopiero początek 
w1elk1eJ afery, zataczającej coraz szersze 
kręgi i coraz bardziej zawikłanej. 

HOWARD HUGHES ZAPRZECZA 

Ja~ dotąd nie wiadomo jednak, czy za
pow1edz.1any na marzec tego roku bestseller 
wydawniczy ujrzy w ogóle światło dzienne. 
Hughes bowiem kon,;ekwentnie zaprzec·1a 
p~awdzi~ości swej autobiografii. Jego rzecz
nik stw1erdzil kategorycznie, że cała hi
storia z rzekomymi pamiętnikami miliar
dera jest jednym wielkim bluffem. bowiem 
Hughes, ukrywający się od lat w niedo
stępnej, luksusowej posiadłości, nigdy ni· 
komu nie zwierzał się z tajemnic swego 
bujnego niegdyś życia. 

Tymczasem Clifford Irving, autor owej 
kontrowersyjnej autobiografii, twierdzi coś 
zgoła przeciwnego. Otóż, korzystając z daw· 
nej znajomości udało mu się namówić ja· 
koby Howarda Hughesa do udzielenia serii 
nagrywanych na taśmę magnetofonową wy· 
wiadów. Jako że pan HH zawsze lubił nie
zwykłość i tajemniczość, wywiady odbywa• 
ły się w różnych miejscach na terenie Sta
nów Zjednoczonych i Meksyku, przy zacho· 
waniu całkowitej konspiracji. Hughes zja. 
wiał się w przebraniu i w peruce. Poja
wiał się nagle i niespodziewanie i równie 
nagle znikał, wyznaczając przedtem Trvin
gowi datę i miejsce kolejnego spotkania. 

Cała ta zabawa trwała d7.iewięl! miesięcy. 
Następnie wywiady autoryzowane zostały 
przez samego Hughesa, który wyraził też 
zgodę na ich opublikowanie i podpisał od· 
powiednie kontraktv opiewające na sumę 
blisko 750 tys. dolarów. Czeki na tę sumę 
zostały zdeponowane, tytułem honorarium, 
w jednym z banków szwajcarskich. 

41-letniemu Irvingowi, pisarzowi dotąd 
raczej przeciętnemu, marzyła się jut wiel
ka sława, wydawnictwo zacierało ręce w 
przewidywaniu olbrzymich zysków a 
tymczasem Hughes popsuł wszystko. Nie 
dość bowiem, że pełnom<>cnlcy jego firmy 
„Hughes Tool Co", złożyli wspomniane jut 
oświadczenie o fałszywości autobiografii I 
zażadali zakazu jej publikacji, to na domiar 
złego sam H. R. Hughes przemówił . .: 

On, milczący od kilkunastu lat, unikają· 
cy ~rszelkicb kontaktów, zorganizował eks· 
kluzywną konferencję prasową dla siedmiu 
znających go osobiście dziennikarzy. W 
ciągu dwu i pół godziny mogli oni zadawać 
mu pytania, korzystając z łaskawości miliar· 
dera i bezpośredniego połączenia telefonicz
nego między Wyspami Bahama, gdzie za
mieszkuje HH, a Los Ani::eles. Wszystkich 
interesowało przede wszystkim jedno: co 
właściwie jest z tą całą autobiografią? 

„Autobiografia? - dti wił się Hughes 
cała ta historia jest wymysłem. Od 14 mie· 
sięcy nie opuszczałem swojej siedziby w 
hotelu „Britannia" i żadnego Irvinga nie 
widziałem nigdy na oczy". To był mocny 
cios - mówiąc językiem bokserskim. Tym 
mocniejszy, że specjaliści od tzw. „odcisków 
głosowych" potwierdzili identyczność gło· 
su, udzielającego odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy, z zarejestrowanym niegdyś 
głosem autentycznego Howarda Hughesa. 
„Hughes wygrał pierwszą rundę walki o 
zachowanie tajemnicy swego życia" - pisał 
londyński „Sunday Times" w połowie stycz· 
nia tego roku. 

Czy rzeczywiście? 

MNOŻĄ SIĘ WĄTPLIWOSCI 

Gdy wydawało się, :!:e afera z pamiętni
kami miliardera - dziwaka jest jedynie 
rozgrywką, w której jeden partner próbuje 

pojawiły się nowe elementy, gmatwające I: 
spi·awę. Zdeponowane w szwajcarskim ban· : 
ku Credit Suisse i wystawione na nazwisko : 
Hughes pieniądze zostały zainkasowane E 
przez tajemniczą blondynkę w wieku około : 
30 lat, posługującą się sfałszowanymi, jak : 
to póżniej odkryto, dokumentami na nazwi- : 
sko H. R. Hughes. Kim była owa tajemni- : 
cza dama, mówiąca po niemiecku, na czyje : 
polecenie i w czyim imieniu działała? Dla- • 
czego czeki zostały zdeponowane na koncie, : 
otworzonym w maju ubiegłego roku przez : 
tę właśnie Helgę lub Hildę R. Hughes·! : 
Wokół afery zaczęły narastać kolejne znaki : 
zapytania i to w sytuacji, kiedy nie raz· E 
wiązano poprzednich wątpliwości. : 

Pojawiły się też najróżniejsze hipotezy. 
Jeszcze jeden ekscentryczny wybryk zdzi· 
waczałego multimilionera - dowodzili jed
ni; Irving dal się nabrać cwaniakowi, któ
ry umiejętnie uda wał Hughesa - mówili 
drudzy. Za tym wszystkim kryją się macki 
potężnej mafii kontrolującej cały niemal 
przemysł rozrywkowy Las Vegas i chcącej 
pozbyć się niewygodnego konkurenta, jakim 
był Hughes - twierdzi z głębokim przeko
naniem znany dziennikarz z Los Angeles, 
James Bacon. I chociaż wspomniany „Sun
dey Times" ironizuje, że mafia stała się 

PEWNEGO 
najczęstszym wytłumaczeniem wszelkich 
nie rozwiązanych w Stanach Zjednoczonych 
afer gospodarczych i politycznych, opinia 
Bacona wcale nie pozbawiona jest racji, 
choć nie o dosłowną mafię tu chodzi. 

Znaczna część prasy amerykańskiej, która 
śledzi sprawę z ogromnym zainteresowa
niem, przyznaje, że w całej grze o wstrzy
manie publikacji pamiętników Hughesa, 
chodzi przede wszystkim o rozgrywki wiel
kiego kapitału i nie tylko kapitału. Oto bo· 
wiem w ostatnim numerze tygodnika 
„Newsweek" można było znaleźć ciekawe 
informacje o osobach korzystających w for
mie „pożyczek" z miliardów Hughesa. Był 
wśród nich były sekretarz obrony Clark 
Clifford i brat prezydenta Nixona, Donald 
Nixon. 

Pokaźne pożyczki zaciągane u Hughesa, 
zdaniem wielu komentatorów, zajmujących 
się historią autobiografii miliardera z W:vso 
Bahama, służyły jednak głównie dobru sa· 
mego prezydenta. Na pewno więc zależy 
Nixonowi i wielu innym „dłużnikom" Ho
warda Hughesa na zachowaniu tajemnicy 
800-stronic-owej, niebezpiecznie szczerej auto
biografii bogatego odludka z hotelu „Britan
nia„. 

Sam Hughes podobno też stracił ochotę 
na publikację swych zwierzen. życzliwi 

PAMIĘTNIKA 
przyjaciele tłumaczyli mu, że procesy, któ
re mogliby mu wytoczyć skompromitowani 
przedstawiciele świata kapitału i polityki, 
kosztowałyby go ;znacznie więcej niż hono
rarium otrzymane z firmy wydawniczej 
„McGraw • Hill". A i na interesach mogło
by to odbić się nader niekorzystnie. Stąd 
- jak się wydaje - ta cala zwariowana 
gra zaprzeczeń, „robienia wariata" z wy
dawnictwa i Irvinga, tajemniczych blondy
nek odbierających pieniądze z banku; stąd 
kołomyjka sensacji goniących jedna drugą. 
Pozostawało co prawda Hughesowi jeszcze 
jedno wyjście, aby powstrzymać publikar·je 
pamiętników: kupić wydawnictwo 
„McGraw • Hill" I tygodnik „Life". Ale 
byłoby to zdaje się zbyt kosztowne - na
wet dla niego. 

(Oprac. F. NIETZ) 
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o wla1nym 
mie~zkaniu 

oznacza to, że do 1915 r. przydziały 
otrzymają członkowie zarejestrowani 
do 1968 r. włącznie. Sytuacja w Lo· 
dzl Jest mniej korzystna od przeclęt• 
nej krajowej. 

Tym co już można odnotować 
jako zmiana na lepsze, jest pozy
tywny klimat wokół tej dziedziny 
potrzeb społecznych. Daje się on 
odczuć m. in. w życzliwszym u· 
względnianiu indywidualnych po
trzeb i warunków. Wprowadzone 
niedawno znaczne ułatwienia w za
mianach mieszkań będą nadal roz
szerzane. Uproszczeniom ulegnie 
tryb :i;ałatwiania formalności. Za
miany powinny stać się istotnym 
elementem poprawy w zaludnieniu 
lokali. Z myślą o lepszym uwzględ
nianiu indywidualnych sytuacji po
wlit<;tły m. in. projekty przydziela
nia mieszkań 3-osobowych dla pew
nych rodzin składających się z 
dwóch osób, takich jak: matka z 
dzieckiem brat z siostrą. Będzie się 
też dążyć' do zapewnienia oddzielnej 
izby dla osób starszych. 

Zbieranie gotówki na mieszkanio
wy wkład, a następnie spłata czyn
szów połączona jest wielokrotnie 
ze znacznymi wyrzeczeniami. Użyt
kownikom nieobojętna jest więc 
wysokość sum jakimi partycypują 
w kosztach wzniesienia i eksploa
tacji mieszkań. Zainteresowanie 
problemem potc;guje fakt, że loka· 
torami spółdzielczych mieszkań w 
coraz większym stopniu stają się 
osoby o średnich i relatywnie ni
skich zarobkach. A jak wiadomo 
koszty budowy wykazuja tendencje 
zwyżkową. W ciągu 3 ostatnich lat 
wyraziło się ·to przeciętnym wzro· 
stem ceny 1 m kw. o ok. 900 zł 

Tendencja taka nie wywoływała
by negatywnych ocen, gdyby koszt 
był zawsze rekompensowany war
tością mieszkania. Na przykład lep
szy układ izb wpływa z reguły na 
określony kształt budynku, co z ko
lei wiąże się z jego podrożeniem. 
Niestety w latach 1966-1971 rosną
cej spirali kosztów towarzyszyło na 
ogół zmniejszenie wartości użytko
wej ,npwych lokali. 

Jak wynika z danych Centralne
go Związku Spółdzielni Budownic
twa Mieszkaniowego nie be:z. winy 
byli tu inwestorzy, którzy bez do· 
statecznej kontroli akceptowali u
stalane przez Wo/konawców wyceny. 
Tvm zjawiskom wydano zdecydo· 
\vaną walkę. Ustalono zasadę, że 
tylko wyższa jakość mieszkań uza
sadnia wyższą cenę ich budowy. 

Po negatywnych a kosztownych 
doświadczeniach z budowlanymi 
eksperymentami - gdy do budow
nictwa uprzemysłowionego wprowa
dzano nie zawsze sprawdzone tech
nologie i rozwiązania konstrukcyjne 
- zaostrzono znacz n· e wymagania 
w tym zakresie. Sformułowano o
becnie postulat, aby wykonawcy 
ograniczyli ilość eksperymentów, a 
nowe materiały i konstrukcje stoso
wali po wystarczających badaniach 
i próbach. Postuluje się również, 
żeby koszty nowych technologii by
ły każdorazowo wcześniej uzgad
niane z CZSBM, który nie chce być 
zaskakiwany. Doświadczeniom na 
koszt lokatorów położono kres. 
przyjęło się 'Przekonanie, źe koszty 

nieszkań z f~ bryk domów fllUSZą by~ 
wyższe, te praca ma.szyn jest droższa 

od pracy ludzkiej, mimo !Ae wiado.mej 
iż np. wykop pod budynek przy uty• 
ciu koparki nie kosztowałby trzy razy 
więcej niż przy użyciu łopaty, gdyby 
koparkę tę wyk<>rzystywać przez więcej 

'zmian. Podobnie przedstawia s~ę 1ytua· 
cja z wykorzysta.niem zdolnoscl ~ro• 
dukcy.lnej innych urząd~eń. Na to zr6• 
dlo potanienia mieszkan władze sp61• 
dzielcze jako przedstawiciel rzesz czl1>n· 
kowskich zwracają uwagę wła.ds bu• 
do wlanych. 

Oprócz wielu subiektywnych przyczyn 
na koszty budowy mieszkań WPo/nęły, 
Jak wiadomo, podwyzsz1>ne 1>Statmo ce• 
ny materiałów budowlanych. O przy• 
znanych przez rząd rekomp.ens.a:tach dla 
przyszłych użytkowników pisalLSmY. jut. 
Nie wyczerpuje to jednak zai;adn1enla. 
Dotychczasowe zasady usta.lania wyso• 
kości własnych wkładów finansowych 
bywają Jeszcze różne dla tej samej 
wlellrnści i standardu mieszkania. Wla· 
dze spółdzielcze postuluią więc odpo• 
wiednie ujednolicenie wpłat. Propo.nuj• 
&ię także uelastycznienie dotychcz~O· 
wych form pomocy z ZFM I Jnnycb zrń· 
del w ten sposób. aby jeszcze bll:rdzieJ 
uwzględniać indywidualne warunki .ma• 
terialne kandydatów najniżej zarabiają• 

cy~?~dawna powszechna dyskusja na 
temat perspektyw I zadań mleszkanlo• 
wego budownictwa sformulowa.la m, 
in. szereg postulatów na temat większe• 
go zróżnicowania struktury lo_kal~ Itp, 
Opracowany przez władze spoldz1elcze 
progi·am wykorzystuje część wniosków 
z tej dyskusji. Należy tu m. ln. wymle• 
nić rozbudowę spóldzi!!l~i t31pu wla• 
snościowego, a 'vłaś_c1w10 mieszanego, 
lokatorsko - własnościowego. St~or.zY 
5ię w nich możliwości, aby wlasc1c1~l 
mieszkania lokatorskiego gdy sytua· 
cja materialna mu n": to po~wala -
mńgl stać się wt. śclcielem m1~sz~anla 
bez konieczności zmiany spoldz1elnl. 
Warunków na jakich by to na.stępowało 
jest kilka. Ponieważ są to tylko pro· 
jekty nie będziemy ich tu na razie 
szczegółowiej relacjo.nować. Warto tyl
ko podkreślić, że niedos~ateczny . rozwoj 
tego budownictwa był w1elokrotme krY· 
tykowany. Jak wiadomo, główną ko· 
rzyścią z tytułu posiadania mies.zkanla. 
własnościowego jest prawo do większej 
powierzchni o jedną normę. 

.(Wg obecnego rozeznania, w L<;>dzi 
takie spóldzielnle nle będą miały 
większych perspektyw powodzenia. 
W naszym mieście zainteresowanie 
mieszkaniami własnościowymi jest sto• 
sunkowo niewielkie - obecnie można 
otrzymać przydział bez oczekiwania). 
W sytuacji, gdy perspektywa na uzy. 

akanie mieszkania nie zawsze może uleo 
skróceniu, spółdzielczość zwraca uwagę 
na wykorzystywanie Innych rezerw, np. 
przez zwiększenie rozmiaru budoW• 
nictwa systemem gospodarczym. Cho~ 
dzl tu o zrzeszenia budowy domków 
jednorodzinnych i wieloroddnnycb. Do
tychczasowe doświadczenia w tym za. 
kresie nie były najlepsze. Budowę roz· 
poczynali Judzie bez żadnych umlejęt
n<>ści wykonania na wet drobnych robót, 
W efekcie końcowe koszty znacznie prze· 
rastaly wstępne kaJkulacJe i możllwoścl 
płatnicze właścicieli. Stalo się to tródlem 
wielu rozgoryczeń l nlech<:cl. Aby 
uniknąć dalszej k<>sztownej nauki na 
rachunek amatorów własnego domku 
spółdzielczość projektuje powołanie od• 
powlednlch jednostek przy zakla.dac.h 
przemysłowych. Przedsiębiorstwa na 
pewno pomi>glyby swoim pracownikom 
zrzes7onym w takich spółdzielniach, WY• 
pożyczając lrn potrzebny sprzęt, tran~~ 
port 

CZSBM zamleru opracowa~ do kol'lca 
br. odpowiednie projekty I technologie. 

l\ły4li się też o budowle domków jed· 
ńorodzinnych systemem zleconym. Lek
kie elementy z naszych baz prefabryka
tów - doskonale się do tego celu nada
ją. Trudność polega tylko ua tym, że 
przedsiębiorstwa budowlane nie są vr 
stanie przyjąć tego rodzaju zleceń. Spół· 
dzielczość rozważa. więc projekt powo· 
lania własnego przedsiębiorstwa monta· 
żowego 

Przedstawione tu projekty są tylko 
częścią kompleksowego programu, ,ja.kl 
władze spółdzielcze zamierzają przed~ta
wić do akceptarjl z.tazdowl spółclziel
cz<>ścl, który obradować będzie H-20 
lutego. Program ten - na lata 1972-78 
- nie uwzględnia wszystkich zgłasza• 
nych przez spoleczeńsfwo postulatów. 
Realizacja wielu z nich wymaga dlut
szego okresu. Na pewno można Jednak 
powiedzieć, że dla wielu przybliży on 
reltlizację snu o własnym mieszkaniu, 

s. c. 
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O 
d dtuższego czasu nlebo byto bez chmurne. .Jałowe p!Rskl unosiły &tę nad bes. 
kresną. martwą pustynią. Mijał sz6 sty, be-z:deszczowy rok. Racje tywnośclowe, 
wydawa.!!e w apecJalnycb sklepach, z dnia na dzień zmniejszały się. Tymczuem 
świat ol>it!galy wiadomości o wclą:t trwających negocjacjach między rządami na. 
temat uprzestan.la. akcji odwetowych w atmosferze. Bo już nie ł·Yłko głód do
kuczaJ ludziom. Grotne stawały się takte trzęsienia „ieml, które pociągały za sobii 
setki ofiar I ogromne straty ma terlalne. 

Na nic nie zdały się protesty, na nic międzynarodowe sympozja ł łeb manifesty. 
Olcha wojna. w atmosfer-u, pod powierzchnią ziemi i w głębi oceanów trwała. nieprzerwa
nie, powodując zniszczenia. A gdy przeclwnlk nieustępliwie t..ronll swej tezy, głosząc pub
licznie, Iż Jest nieustannie nękany nowymi technikami prowadzenia wojny, na.pMtnik zre
IPIYJ1lOWal z ukrytych sposobów, przechodząc do otwartej k1>nfrontacji zbroJneJ. 

W głęboko pod ziemią ukrytych baz.a.eh za. 
rządzono alarm. Grupy techników przystąpiły 
do programowania kolejnych serii maszyn 
i urządzeń. Na plan pierwszy poszły pełzają
eo-kroczące czołgi z ogromnymi ładunkami nu
klearnymi. Robotów-żołnierzy zaopatrywano 
w długie odcinki perforowanej taśmy, na któ
rej przede wszystkim programowano cele, to
pografię marszu i ewentualne sposoby omija
nia odcin 6w niebezpieczny<'h. Roboty, które 
zamierzano umieścić w samolotach wyposażo· 
~ych w ładunki jądrowe, zaopatrzono w pro-

gramy umożliwiające omijanie zapór ognio
wych i unikanie spotkania :r; rakietami samo
naprowadzającymi, zaś roboty przeznaczone do 
sterowania ckrętami „uczono" jak płynąć na 
głębokości do 600 metrów pod powierzchnią 
wody, osiągać cele. 

„Żołnierze" otrzymali „wiedzę" umoillwlają
cą znajdowanie nieprzyjaciela i jego rozpo-ma
wanie. Każdy „żołnierz" wyposażony został 
w działo ' lub w wyrzutni11 rakietowi\ oraz za
pas pa1iwa na tydzień. Sprawdzano ich lasero-

we oczy i i;lazmowe reflektory saużące do 
„oczyszczania" terenu z ludzi. 

Po kilku minutach pierwszy oddział był go
tów do startu. Zamknięty pod grubą powłoką 
stalowego, pokrytego żywicami pancerza, oficer 
siadł za pulpitem sterowniczym. Generatory 
energii zostały włączone. Setki wskazówek 
umieszczonych w przyrządach pomiarowych 
drgnęły. I oto kilka setek opancerzonych cielsk 
ruszyło - w kierunku wroga. 

Nie padła ani jedna komenda. Ni• ~ystrze
lono ani jednej rakiety świetlnej, nie słycha~ 
było żadnego najmniejszego nawet szumu, gdy 
pierwsze oddziały wkroczyły na pole bitwy. 

W rytmicznych odstępach, po płaskim tere
nie, sunęły niemal bezszelestnie stalowe cie}„ 
ska. Między nimi tu i ówdzie widać więkue 
pojazdy wyposażone w piły i wielkie ramiona 
zgarniaczy - te służyć będą do torowania 
przejść przez lasy. Na końcu każdej grupki 
„żołnierzy" ciągną pojazdy z. paliwem i amu„ 
nic ją. 

Tymczasem 11: baz morskicli ruszyły okręt1. 
Każdy zaopatrzony w kilkanaście rakiet przy
stosowanych do operacji na dużych głębo
kośi;:Jach." W kai.dyi;n okręcie „żołnierzą" wypą•. 
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T ?-k na . ogół nazyv.:amy sensacyjne powieści 
l oI>o~iadama, w ktorych uczciwy detektyw 
tropi i "'.Ykr_Ywa przestępcę, a dobro przeważ
nie od~o~: trmmf nad złem i przemocą. 

, Pow1esc krymmaln.a budzi kontrowersje jak 
rzadko _ktory gatunek literacki. Poważni krytycy i sma
kosze literatury z reguły odmawiają jej miana dzieła li
teracki_e~o, poga~dliwie prz.yczepiając etykietkę trzecio
rzęd.neJ rozrywki dla ubogich duchem. Czytelnicy na
tomiast, bez względu ~a pleć, wiek i cenzus naukowy, 
nader chętme wypatruJą w witrynach księgarskich ksią
żeczek z „jamnikiem". 

Tajemnicą P_Oliszynela jest fakt, że wstawienie do 
I>lanu W;)'.d~wniczego powieści sensacyjnej ratowało już 
finanse mei~dnego wy.dawnictwa, a druk w gazecie do
brego kry;in1~ału powiększał grono jej czytelników. Na 
całym św1ec1e nakłady powieści sensacyjnych biją re
kordy wysokości. 

~laczego więc zjawisko to sytuujemy gdzieś na da
leki;in marginesie literatury i ze wstydem niemal przy
znaiemy się do emocji i przeżyć czerpanych z książek 
Agaty Christie, Conan Doyle'a, Van Dine'a czy Sime
nona? 

:ro •. eo teraz napiszę, może surowym krytykom wy
dac SJ.ę herezją, ale skoro już ujawniłem się ja.ko mi
łośnik kryminałów, muszę być konsekwentny. Otóż w 
moim. przekonaniu napisanie dobrej i uczciwej powieści 
krymrnalnej wymaga nie mniejszego kunsztu niż napi
sanie np. sonetu. Takim samym bowiem żelaznym re
gułom musi być ona podporządkowana. 

.R~etelna powieść ~ryi;iina!na (nie myślę tu o prze
razaiącyc~ htera~k;o I .nielogicznych książkach Zeydler
Zborow~k1eg~, Nmursk1~go, Barbary Nawrockiej i in
nych), )est iak równame matematyczne, jak problem 
~zachowy. Autor prezentuje czytelnikowi zbrodnię lub 
i~ne. przestę_pstwo, a r?związaniem zagadki jest ujaw
meme nazwiska zbrodniarza. Od zbrodni do zbrodniarza 
prowadz~ subtelna nić rozumowania indukcyjnego albo 
dedukcy3nego, ale zawsze zmierza do pytania ostatecz
nego „kto winien?". 

Twórca powieści kryminalnej trzymajacy sie reguł 
gry rezygnuje z nieprawdopodobnych rozwiązań'. przy
padków i zbiegów okoliczności. Czlonkowie angielskiego 
Stowarzyszenia Autorów Powieści Detektywistycznej 
muszą nawet składać przyrzeczenie, że w swojej twór
czości .. będą z należytą powściagliwością posługiwali się 
gangami, spiskami, promieniami śmierci, duchami, hip
n?zą, zapadniami, kryminalnymi supermanami oraz wa
riatami, i w żadnym, ale to w żadnym wypadku nie 
wprowadzą do swych książek tajemniczej, nie znanej na
uce trucizny". 
Współczesny krytyk amerykański Oettinger dzieli i>o

wieściowych detektywów na cztery kategorie: utalento
wanych amatorów, ludzi przypadkowych, detektywów 
prywatnych i policjantów. Właściwym bohaterem jest 
zazwyczaj nie charakter czy typ, lecz mózg, obojętnie 
w jakim stroju konwencjonalnym. Trzymając się takie
go podziału można wymienić cała galerię postaci de
tektywów znanych polskiemu czytelnikowi. 

Detektyw amator to np. dow„lpny I barwn:v. kilerujący 
sle Intuicją ksladz Brown z powieści G. K. Chestert<>na lub 
mllośnlk chińszczyzny. bibelotów l sreber Phllo Va,nee z 
k~fą.tek Van Dine•a. Dużą i;lawę wśród czytrlników >.ysl<ał 
także Perry Mason - adwokat. bohater powieści niezwykl~ 
plotlnesto E. s. Ga.rdnera. Znany w P<>lsce ,.S<>kól maltań· 
ski'• D. Hammetta r<npoczyna królujący do dziś na Zacho
dile mod<'I brutalnej powieści kryminalnej, nie p<>Zbawio
nef walorów literacklrh. Do gry wkraczają wraz z tą po
wieścią prywatni detektyw\ 1 policjanci. brutalni i konsek· 
wentnl. Po drodze miewają m-:skle, twarde pnygody, CQ:~· 
sto gęsto z pięknym! milionerkami I aktorkami. Tę grupę 
świetnie reprezentuje znany u nas Raymond Chandler i Je· 
~o b<>hater, r<>mantyczny brutal - Filip Marlowe. 

- Obserwujemy obecnie 
zjawisko bardzo szybkiego 
postępu technicznego. Lecz 
jest on równocześnie bardzo 
nierównomierny. Postęp tech
niczny zależy przede wszyst
kim od rozwoju narzędzi. A 
mamy przecież dwie grupy 
narzędzi. Jedne służą do 
kształtowania materii (np. do 
kucia żelaza), drugie - to na
rzędzia semiotyczne, czyli sy
stemy znaków służące do 
przekazywania i utrwalania 
informacji. Istnieje, niestety, 
ogromna dysproporcja między 
stopniami rozwoju obu tych 
grup. Narządzia grupy pierw• · 
szej doprowadziły nas w tej 
chwili do lądowania automa
tu na Marsie. Ale w kon
strukcji narzędzi semiotycz
nych nie wyszliśmy daleko 
poza wspólnotę pierwotną ... 

A więc potrzeba nam · no
wego, uniwersalnego systemu 

TRUDNO ZLICZYC, ILOMA SWIAT POSLUGUJE Sll!i A.LPAi 

BETAMI, PRZECIĘTNEMU CZLOWIEKOWI WYDAJE 1111!1, ZR 

ALFABETÓW JEST MNIEJ NIZ JĘZYKÓW, WIELE .JĘZYKOW 

POSLUGUJE SIĘ PRZECIEŻ TZW, ALFABETEM LAClNSKIM1 

OPRACOWANO TEZ TRANSKRYPCJE W TYM ALFABECIE DLĄ 

.JĘZYKOW LUDOW NIEPISMIENNYCH • 

TYMCZASEM OKAZUJE SIĘ, ZE NIEKTÓRE JĘZYKI MAJĄ PO 

KILKA ALFABETÓW - SAM SANSKRYT MA ICH SIEDEM, ALFA• 

BET „LA Cm SKI" uzyw ANY PRZEZ CZECHA TEZ NIECO ROZ• 

NI SIĘ POD WZGLĘDEM ZESTAWU Ll'J.'ER OD TEGOŻ ALFA• 

BETU UZYW ANEGO PRZEZ FRANCUZA. POZA TYM KAZDY 

Z NICH TE SAME LITERY MOŻE CZYTAC INACZEJ. PRAWilll 

WE WSZYSTKICH JĘZYKACH POSLUGUJĄCYCH SIĘ TYM ALFA• 

BETEM, ISTNIEJĄ PONADTG CHARAKTERYSTYCZNE DLA DA• 

NEGO JĘZYKA ZALOZENIA LITEROWE, TZW. DWUZNAKI LUB 

NAWET TRÓJZNAKI, KTÓRE CZYTA lllĘ ZUPELNlE INACZEJ 

NIZ POSZCZEGÓLNE LITERY OSOBNO 

U NAS; „EN", „UN"; .,AU" - WE FRANCUSKIM; SLAWNE „THOf 

- W ANGIELSKIM), 

WSZYSTKO TO POWODUJE CO NAJMNIEJ 

SKUTKI: 

TRZY 

- TRUDNOSC W NAUCZENIU BIJI ORTOGRAFIJ 

UJEMNB 

! PRZE• 

STRZEGANJU WIELKIEJ NIERAZ RóżNICY POMIĘDZY PlSOW• 

NIĄ A WYMOWĄ - WE WLASNYM JĘZYKU l 

- TRUDNOSCI W PISANIU I CZYTANIU w JĘZYKACH 

OBCYCH - WIDZĄC LITERY NIE ZAWSZE WIEMY, JAK JE OD• 

CZYTAC, llLYSZĄC MOWĘ NIE ZAWSZE POTRAFIMY JĄ :llANO~ 

TOWACJ 

- STRATJI MIEJSCA. PAPIERU, PRACY ITP. NA PlSANlłl 

SEKWENCJI LITEROWYCH TA~, GDZIE WYSTARCZYLYBY PO• 

IEDYNCZK LITERYa 

Swlat współczesny wymaga szybkiego i sprawnego po
rozumienia się ora:1 gromadzenia wielkich „zapasów" 
informacji w encyklopediach, kartotekach, pamięci kom
puterów. Dzisiejsze - liczne, różnorodne I skomplikowa
ne - systemy notacji nie bindso się do tego nadają. Po
słuchajmy, co mówi na ten temat doc. dr hab. TA
DEUSZ WOJCIK, pracownik naukow;r lnsytutu Biblio
tekoznawstwa i Informacji Naukowej Uniwersytetu 
Warszawskiego, członek Rady Naukowej Międzynarodo
wego Centrum Informacji Naukowej i Technicznej 
RWPG: 

czefl do podstawowych jego 
liter - tak jak my dodajemy 
kres~czk~„do „s" w celu otrzY, 
mania „s. 

Ludzi mających korzystać ł 
tego alfabetu należałoby tyl
ko nauczyć poprawnej i jed.; 
nolitej wymowy - najlepiej 
chyba za pomocą wzGrtowych 
audycji radiowych, ewentual• 
nie tekstów nagranych na 
taśmę - i raz na zawsze wie• 
dzieliby oni, jaką literą trze
ba zapisać daną głoskę. 

:r:naków. Zgodnie 11 tl\ Idei\ 
docent Wójcik opracował tzw. 
alfabet i z ogr a fi cz ny, 
składający się z prostych i 
za wsze jednakowo czytanych 
liter. 

Twórca h:ograf!f przyjął 
generalną zasadę, te jednej 
głosce musi odpowiadać zaw
sze tylko jedna litera, cha
rakterystyczna dla danego ty-

pu głoski. W alfabecie wy
stępuj)\ więc odrębne grupy 
liter oznaczające samogłoski 
oraz spółgłoski - dźwięczne, 
bezdźwięczne I półdźwięczne; 
twarde i miękkie. Podziały te 
można oczywiście mnożyć, 
alfabet może uwzględniać do
wolne subtelności wymowy 
wszystkich języków świata 
przez dodanie pewnych ozna-

PRZYSZŁOSC IZOGRAFR 

Czy alfabet Izograficzny 
rzeczywiście stanie się alfabe
tem przyszłości? Zestawmy 
różne „za" i „przeciw" ta
kiemu przewidywaniu. 

ZA: Izografia likwiduje 

.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111liII111111111111111111111111111111 

Od dlużs1ego eza.su zachodni kryminał przechodzi nle· 
korzystną ewolucję. Od l?gicznej zabawy, do brutalnego 
,.~re«zczowca" z motywami Sil.pieg-owskimi, w którym do
mmu,1e wartka akcja, gwałt I przemoc kosztem głębszej 
reflek<Ji. Klasycznym przykładem m<Yle tu być słynny Ja
mes Bond. 

W dziejach pofakieJ P<>wldcJ kryminalnej bu.lnie r<>zWI· 
jające .1 się po wojnie z różnych powodów - głównie mer· 
kantyl~ych -. podziały t~kie byłyby zawodne. Najczęściej 
zagadki krymurnJne rozw1ąiu.lą fa~howcy, a więc oficer<>
wle MO. albo puyp„dkowi świadkowie wyd"l'Zeń. 

Czy Beeihoven Dliał syna? 

trudności ortograficzne i eli
minuje czas, który dziś tracą 
uczniowie i nauczyciele na 
naukę licznych reguł i jesz
cze liczniejszych wyjątków. 
Nadaje się do różnych zasto
sowań technicznych - można 
dzięki niej skonstruować na 
przykład maszyny piszące 
automatycznie, bezpośrednio 
pod dyktando. Oznaczałoby 

to koniec epoki sekretarek i 
stenografów. Wyobraźmy so
bie proces sądowy protokóło· 
wany w ten sposób! Wresz
cie posługiwanie się nowym 
alfabetem dałoby - poprzez 
skrócenie wszystkich tekstów 
- znaczne oszczędności papie
ru i obniżenie kosztów wła· 
snych poligrafii (dla języka 
polskiego o około 15 proc.). 

• PretPkStem do dzisiejszej ,.JfaWędy" stały się dwie po· 
wie~cl kryminalne. Jedna R. Chandlera - reprezentuje typ 
„szkoły brutalnej·•, druga Antała Szerba - to błyskotliwa 
z tajemniczymi motywami powieści g<>tyckieJ, pełna naptę! 
cia lamlglówka. 

§ 
= = = 

Płomienna miłość Ludwi 
ka van Beethovena do wę 
gierskiej hrabianki, Teresy 
Brunswick, znana jest wszy 
stkim biografom wielkiego 
kompozytora. Dotychczas ANDRZEJ HAMPEL -- jednak nikt nie wspomina! 
o tym, jakoby owocem tego 
romansu miał być syn. 
Stwierdziła to po raz pier 
wszy paru Gyorgi Safran, 

B. Chandler - i.Zegna.I, laleczko0 , Czytelnik, cena Ili 20, 
A. Szerb - „Legenda Pendragonów", Czytelnik, cena zł zo. = = -, U PTJ CS U!11f1f(# a JIPU n ze ::: 

• JE POK OJ ••• , 
„K OŃCA S Wł AT 
sażeni w komputery ustalające położenie, k~lej
.wsc czynności, rozpoznające wroga, wyb.ierają
ce spos(>b jego zniszczenia ..• 

W samolotaeh komputery co parę sekund 
"&mienia.ją operacje. Raz dlatego, że nadlaty
wały rakiety wroga, innym razem, by omi
nąć zaporę ogniową, jeszcze innym, by unik
nąć zderzenia się z jakimś bliżej nie określo
nym ciałem, błądzącym na orbicie okołoziem
skiej. Cele raz zaprogramowane musiały !»'6 
nieomylnie osiągnięte ..• 

Przygotowywano takźe ponad 100-tonowe 
czołgi pel:oo.jąco-kroczące. Ich pancerwm nie 
jest w stanie zagrozić żaden pocisk. Nawet naj
większe miny nie przeszkadzają im w poko· 
:nywaniu przestrzeni. Rowy ~rzeleckie i prze· 
ciwcwłgowe nie stanowią dla nich przeszkody. 
kh telesko.powe „nogi" zdolne są pokonać naj· 
głębsze wykopy. Czołg może poruszać się po 
.z1emi, po dnie rzeki, morza czy jeziora. Nawet 
gdy utonie w mule, zdolny jest „odkopać" sit: 
i kroczyć dalej. Na pokładzie czołgów zainsta,. 
low ano bom by jądrowe o wielkiej sile wybu· 
chu. Paliwa każdy z nich otrzymał na 3 tys. 
km. Jego zniszczenie przez nieprzyjaciela, gro
zi skażeniem terenu, zakłócenie falami radio
wymi drogi jego „marszu" może spowodowa6 

nieobliczalne w skutkach następstwa. Pozoota
je zatem czas na negocjacje ... 

Na razie jednak zawarto porozumienie o za
wieszeniu broni. Rozmowy polityczne trwają 
długo, bardzo długo. Zniecierpliwiony przeciw
nik wydobywa kolejną broń - trucizny psy
chomimetyczne. Te, które obezwładniają, po
wodują zaburzenia umysłowe, które na „chwi
lę"" neutrali2:.ują opór.„ 

•.. Dość! •. , 

Czyżby nie było skutecznych barier zapobie
gajl\cych koszmarnemu, zmierzającemu do ni
kąd, wyścigowi zbrojeń? Takńe przynajmniej 
można odnieść wrażenie przy lekturze wyda
nej niedawno przez Wydawnictwo Minister
stwa Obrony Narodowej książki opracowanej 
przez Nigela Caldera - „Jeśli nie nastanie 
pok6j". Z kart tej książki wyz.iera stworzony 
fantazją autora tragiczny obraz - jeśli nie 
nastanie pokój - niedalekiej przyszłości, w któ· 
rej o tym czy istnieć będzie ten świat, być 
może .zadecydują odczłowieczone roboty, któ
rym obce jest uczucie strachu, wyrzuty sumie
nia, dla których obojętne jest czy zabiją mi
lion, czy miliard ludzi ..• 

B. µ.)yIRA 

muzykolog węgierski, od lat 
zajmująca się węgierskimi 
„powiązaniami" Beethovena. 
Na podstawie badań prze

prowadzonych w archiwach 
węgierskich ustalila ona 
mie.nowicie, te syn Teresy 
wkrótce po urodzeniu odda 
ny został na wychowanie 
pewnej rodzinie chłopskiej, 
którą w dowód szczególnej 

łaski rodzina Brunswicków 
obdarowała ziemią. Według 
opini.i pani Safran, potom 
kowie syna Beethovena iyją 
do dziś i pracuj11 w spół
dzielni produkcyjnej w 
Diosd -niedaleko dawnego 
zamku Brunswic.ków, Mar
tenv.asar, gdzie kmopozytor 
istotnie przebywał w la
tach 1807 i. 1809, 

PRZECIW: Przeciw jest 
wielowiekowa tradycja. Czę
sto, co prawda, polega ona na 
bezkrytycznym przywiązaniu 
do ni egdysiejszych często 
przypadkowych i zupełnie 
błędnych rozstrzygnięć 
(koronny przykład: „h" i 
„eh" w języku polskim), przy
wiązanie to jednak j est 
bardzo silne! Trzeba . by rów
nież zbadać metody, koszty i 
skutki stopniowego wdrażania 
nowego alfabetu. Byłaby to 
bowiem op&acja podobna do 
przechodzenia w Anglii na 
dziesiętny system monetarny 

a więc obiecująca duże 
ułatwienia pó~niej, lecz za 
cenę sporych wydatków obec• 
nie. 
Zadecydować powinny wy; 

niki wnikliwych badań pro
wadzonych róv•nolegle pn;e
de wszystkim przez psycholo
gów, pedagogów, ekonomi
stów. Również nasi Czytelni
cy - jeśli są ciekawi bliż
szych szczegółów mogl\ 
sprawdzić sami, czy izografia 
jest łatwa do przyswojenia 
i na ile jest wygodniejsza w 
użyciu od tradycyjnej orto• 
grafii. M. in. „Młody Tech· 
nik" zamieścił nawet dokład· 
ny opis wsługiwania się no• 
wym abecadłem oraz cieka• 
wy konkurs, w którym moz.; 
na wykazać się sprawnością 
w jego stosowaniu. 

.-\LEKSANDER 
BUKOWIECKI 



MALARZ t: 
Bo ja się boję HOROSKOP 

MALUJE ... 

l 

Krzyi6wka sylabowa 
POZIOMO: 1. Sezamie, Se· 

zamie, otwórz się. 3. Prawi· 
dłowe myślenie. li. Slimakl 
ł małże. 7. Surowy czło· 
wiek. 9. Lawerak. 10. Gry
zoń z rodziny wiewiórek. 
11. Na krótkotrwały ogień. 
12. Zjawa nocna. 14. Okleina 
meblowa. 16. Zdobiły ulań· 
ski mundur. 18. Palce kra
sul!. 19. Jędrusik, 

PIONOWO: 1. Sledzlk pod 
setkę. 2. Wierzchołek głowy 

nie do bicia. S. Kędziory. ł. 
Cewnik. 6. Czapka wojsko
wa zwana giwerem. 8. Wy
strzyżone kółko na głowie. 
9. Podnosi ramię nad tora
mi. 12. Czyni clę umysłowo 

dojrzałym. 13. Najlepiej jej 
w wodzie. 15. Ostateczne 

r· 
u tyć . 

tu I 

I 
I 

I tarń ... 
W zwtązku a powszechną popula.ryzacJą zasad higieny t:11cla, dążenie do prze~trzqa• 

nla diety stalo się naszą wlelką słabością. Niewłaściwe żywienie prowadzi bowiem do 
powstawania wielu niedomagań I chorób 1 niepotrzebnie obciąża naa zbędnymi produk• 
tam! przemiany materii. A więc problemy związane z dietą, nczególnle w niektórych 
kręgach nabrały wręcz obarakteru fetyszu. Tak Jak każdy fetysz, obdarzony Jakoby mo
eą mag'lczną dieta laosowana przez różne „szkoły zdrowia'', ma swoich zwolenników. w 1umie jędnak chyba naJmnlej tych którzy ją rieczywlścle w sposób zdyscyplinowany 
przestrzegają. Ilu.strują tego może by~ sytuacja, z jaką codziennie spotykMam lię W clą• 
gu minionego lata podczas pobytu w warnie. Jedzenie było tam wyśmJenite - od przy. 
1tawek po desery. Katdy z trzech (do wyboru zestawów) wystarcaylby na wyżywienie 
ciężko pracującego robotnika (potrzebuje on spożyć ok. ł tys. kalorii dŁiennle), Otóż cale 
towarzystwo spotykające się codziennie 3 razy przy stole, nieprzerwanie rozmawiało na 
temat różnych „cudownych" diet. Następnie palaszowalo z lubością wszystkie smakowi• 
łości, by potem opalać się bez ruchu na leżakach lub plaży. Sa.~o mówienie o dlecie1 
czytanie o niej we wuystklch możliwych tygodnika.eh • pewnością więc nie wystarczy. 

Prawidłowe tywlenle - oprócz roll, Jaką odgrywa w zachowa.ulu zdrowia, ma Jeszcze 
ogromne maczenle ekonomlczne. Ok. 50 proc. swego dochodu wydajemy właśnie na WY• 
tywlenle. Ogromne te sumy powinny być użytkowane w sposób celowy dla zdrowia; leea 
ezcato dzieje tlę wręcz odwrotnie poprzez nieprawidłowy dobór produktów. 

Za.potrzepowante człowieka na różnego rodzaju łrodkl odżywcze. zmienia alę. Za.le!· 
De Jest o4 włeku, etężaru ciała, rodr.a.ju pracy, trybu :tycia, klimatu ltp. To właśnie z&• 
potrzebowanie pow1nno by(! Jedynym kryterium żywienia, Nie jest nim natomiast zaspo
kojenie upodoba6 1ma.kowycb, ponieważ nle kieruje nimi zupełnie zdrowy instynkt. Czło
wiek Jut dawno łen Instynkt utracił I wlaśnJe dlatego oora.z częściej wzywa na pomoo 
naukę, aby poznać na czym polega prawidłowe żywienie. 

Nie ma wątpliwości, te dyscypliny nauki, 1łutące lotom kosmicznym, atanowlą dzl.ł 
w dziesiątkach dziedzin ostatnie słowo wiedzy ludzkiej. Nie przypadkowo wtęe hJglena 
ł dieta, Ja.ką &aleca slę kosmona.utt>m, może być uw~na obecnie za najbardziej nowo• 
ezesną I racjonalną. Zwracamy uwagę na nią naszych Czytelników, gdyż rewolucjonizuje 
ona wiele pojęć o tym. eo to Jest dieta. Kładąc w punktacJt nacisk na gospodarkę wę· 
glowodanamt. które spotywane w nadmiarze, przetwa.rzane są w tłuszcz odkłada.jący sill 
w tkanka.eh, pozostawia ona, ja.k widać na załączonej tabeli, wielką swt>bodę w rozma.łto· 
tel I atrakcyJnośru posllków. Okazuje się, że będąc sytym I zadowolonym, stosując się do 
najnowszych propozycji dietetycznych, można za.chować w tuszy normę1 a nawet smukłą 
1ylwetkę „gwiazdy filmowej•• utriymywać bez ascetycznych wyrzeczen, Taki „ekspery. 
ment" na sobie a pewnością wa.rt Jest więc zachodu. 

Dieta nie D1usi być I etyszelll 
CłastronomlC%na dieta w punktach opracowana na podstawie diety dla pl

lotów"-kosmonautów. 
Dopuszczalne dzienne spotycle wyno'll od '8 do 60 punktów, Zestawienie 

potraw, napojów, jarzyn, owoców, produktów 1 Innych: 
tł •UYITAWJUI .JARZYNY IWIEZB I OWOCW 

11ynlla na slmno 
ogórki kwałno•ełodldt 
tudczyk w oleJll .:. .„,„ 
bu tł OD 
rosół 
zupa 1 w0Jowln7 
!Ul'la pomidorowa 
kartoflanka 

.J RYBY (GOTOWANB 
filet z ryby zaplekallJ' 
1zczupak 
halibut 
śledzie 
dors:i 
karple 1otowane 
karple zapiekane 

..J MIJSIO 
serca cielęce 
mózg lub grasica 
gotowane lub w małle 
mózg zapiekany 
kura gotowana bes IOIU 
smatona na mdle 
zapiekana 
pieczeń cielęca 
wątróbka wieprzowe 
wołowina gotowana 
nogi wołowe 
schab gotowany 
sznycel po wlede61ku 

WlliDLINT 
kiełbasa szynkowa 
wątrobianka 
oz or 

JARZYNY (GOTOWANE 
brukselka 
groch zlelon7 
kalafior 
marchew 
burak czerwony 
czosnek (por) 
cebula amażona lub got. 

HO I 
1 l<Ztuk.a 
I porcja 

Pkt. 

' • „. 
1 fi lita n ka I 
1 fillhnka O 
1 futżanka O 
1 łlllża n ka 17 
1 filiżanka 15 

LUB Sl\<tAZONE) 
1 porcja 12 
1 porcja O 
1 porcja O 
1 porcja O 
1 porcja O 
1 porcja O 
1 porcja I 

1 porcja 

1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 
1 porcja 

100 g 
100 g 
100 li 

LUB Z 
0,5 funta 
0,5 funta 
0,5 funta 
0,5 funta 
0,5 funta 
0,5 funta 

I 

l 
12 
o 
o 

12 
o 
3 
o 
o 
1 

12 

l 
2 
l 

MASLEMI 

e 
19 

8 
9 

16 
u 
18 

•) 1 funt - ł$3,5 a 

ogórki 
marchew tarta 
sałata głowiasta 
papryka zielona 
selery 
cebula Arednla 

1lemnlakl obrana przed 
gotowaniem 

obrane po ugotowaniu 
jabłkt> 
morele 
banany 
gruszka •rednla 
pomarańcze 
cukier kryształ 
cukier w kostkach 
jajo ~wlete 
gotowane 
jajecznica 1 mlekiem 

I masłem 
twaróg ze gmletaną 
twaróg zwykły 
masło 
tłuszcz ro~llnny 
smalec wieprzowy 
margaryna 
wszystkie rodzaje olei 

NAPOJB 

kawa bez cukru I mlek~ 
herbata bez cukru I mleka 
czerwone wino wytrawne 
białe wino wytrawne 
\v1no słodkie 
piwo 

DBSBR'I' 

krem kawowy 
czekolada 
tort z kremem 
lody owocowe bez owoców 
sok jabłkowy 
sok cytrynowy 
sok pomldorow7 

I ut. • 1 szt. ' l szt. f-10 
l szt. ' 1 szt. l 
1 azt. u 

1 szt. Il 
l szt. " l szt. 18 
l szt. 11 
1 szt. !3 
1 szt. 25 
1 1zt. 17 
1 łyżka 12 
1 szt. ' 1 szt. 0,1 
2 azt. 1 

1 szt. l 
100 g a 
100 g a 
o,s funta 1 
0,5 funta o 
0,5 funta o 
0,5 funta 1 
1/8 1 o 

l filiżanka o 
1 filiżanka o 
0,25 I 1 
0,25 I l 
0,25 I 10 
0,25 I 12 

l szt. 65 
1 szt. 10 
1 szt. 62 
1 porcja 15 
1/8 I H 
1 lyżec~ka 1 
1 szklanka lO 

NAGRODY: Cukiernica 
ksiqżki i 

wyzwolenie 
16. Makiety. 
tyk. 

w buddyźmhi. 
17. żerdż, pa-

7 

12 

18 

Kupui u 

Rozwiązania nadsyła~ na
leży pod adresem „DŁ" w 
terminie 7-dniowym z do
piskiem na kopertach „krzy
żówka sylabowa", 

Żywa krzy!6wka w lDK 
W poniedziałek o godz. 18 

w kawiarni ŁDK (ul. Trau
gutta llł) odbędzie 1lę „ży. 
wa krzyżówka" poświęcona 
twórczości WŁADYSŁAWĄ 

BRONIEWSKIEGO. 

W programie: konkursy, 
szyfrogramy, krzyżówki itp. 
oraz występy ·artystyczne. 
Imprezę prowadzi red. K, 
Chmielewski l red. B. CiskL 

I DZIENNIK ŁODZKI Dl 37 (7318~ 

UPRZEJMIJ: PROSIMY CZY· 
TELNIKOW O TRAKTOWA· 
NIE HOROSKOPU JAKO 
PRZYJEMNEJ NIEDZIEI.NEJ 
ROZRYWKI. NIEKIEQY BY· 
WA I TAK, ŻE HOROSKOP 
PRAWDĘ POWIE. PRZYPAD• 
KOWOT 

BARAN (21.m-ta.IV) Wn:v· 
&tico układać sill będzie po 
'wojej myśli, Nie pas)ooiuj 
się plotkami. Mogą zatrzeć cl 
tylko prawd:r:lwy obru pew. 
nych spraw. 

BYK (19.IV-20.V) Zycie na• 
da.I będzie się 1matwać, Nie 
Jest tet pora 111Przyjająca do 
podejm01Wanta wa.:tnych de
cyzji„. 
BLIZNIĘT A (11. v-20. VI) sa 

ba.rd.'Zlo się osta.tn!o gorącz.lr:u· 
jes7.. To cl mo:te przysp<>ny6 
tylko kłopotów, Kon.selcWen· 
cja - oto co powlnll'lo al.Il 
charakteryzowac!. Więcej ser
ca wkładaj w to; co robisz. 

RAK (21.VI-l2.VII) W polt>
Wie tygodnia JaJclej drobne 
kt>mpllkacje. Prawdopodt>bn1e 
sercowe, ale chyba n!e tylko. 
Spral\Vy n.le zleiooewat, bO 
mote ~eybko przybrać ba.rd'Z.O 
przykry cha.rakter. A pmeclet 
wydaiwałt> się lt wszystko to· 
czyć g!ę będ?.le tak Jak eob1e 
wymarzyłaś. 

LEW (23.VII-tt.VIII) '!'y• 
d'Zleń clek.awuy n\ł pt>przed
nl. Ale w dalM.ym ctą1u nie 
najpomyślniejszy. Uważaj na 
z<t.row!e. 

PANNA (SS.VII!-SUX) la· 
me sukcesy. Powodzenie w 
miłości, dobl'a atmosfera w 
domu I pracy. W da.Iseym 
ciągu P08tępuJ tak, Jak d.o teJ 
pory, 

WAGA (23.IX-22.X) Wlelf 
odpoczywaj I nie denerwuj 
się. W naJbllts.zym ez.asie bil• 
dzie Cl pntrr.eba sll I trzeż• 
wego spojrzen.la na twoje żY~ 
cle. 

SKORPION (23.X-z2.xn wi.. 
le spraw nadal nie ulegni. 
WY.Jaśnieniu. Motes.z Jednak 
być pewien. lt niewiele 
zmieni się w twoim tyelu W 
najbliższym okresie. 

STRZELEC (23.XI - 21.XII)" 
Kon1eeznle wl~ej energii w 
pracy zawodowej. Do zalat
WlanJa spraw najl-epszy •ro-i 
dek tygodnia. Watna tnfor
macja lub 1nterooujące spot
kanie. Bądt o.strotny w kon• 
taktach z pewnym a1w193,. 
cym sza.tynem. 
KOZIOROŻEC (22.XII-IUf 

Optyml&tycwe prog;noo;y. ~ 
chawail jednak umla.r w 11pra• 
wach u.sadJl'ltezych. N!ezbY' 
szybko daj odpowledt na PY• 
ta.nie, które otrzyma.s'Z pod 
koniec tygodnia. W ten apo
sób będz.!esz panem 1ytuac:ll. 

WODNIK (21.I-la.m Cza.a 
najwyższy na zastanowtenle 
.s:lę eo robić da.lej? Tym bu
d.mej, te pewne układy zmu. 
szają do tego. PI'OPt>7.ycja 
druga wydaje się by,ć ciekaw• 
szą. Nie przega,p pewnego 
1potkanla. Pomo:te al on• 
wiele zrozumieć. 

RYBY (19.II-30.III) ~
epokojny. Pewne 1.ntoirm~e 
pt>tra.ktuj ja.ko &praw~• 
ehoć na pierwszy rzut oka 
robią 1nne wrażenie! N!e pa,. 
ajonuj się drobnymi &prawa
mi. Czas najwytszy, abył 
zreall:z.owal swoje za&ad.nlczt 
za.miary. 
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= = - -= = - -= = - -- -- -„ -- -- -- -5 5 - -- ~ ~ 
- -- -= 5 -„·: Za poputamoklą gwiaMy prt.e.mawl.a fakt, gdy k:la.n wlel· :. 

b1c!ell mówi o ni&J używając tyliko !mieaua, lub tei samego 
prz.ezwicka. Ozy populamośó równa lill n..eczywlstym wa.r. • 

:::: t.ośoiom artyatyoznym prezentowllll'lym przez gwiazdy pop. =:„ e .music! Chyba nie zaweze. Potęga rek!Mny, jak i sama 
: wi!weraalno&ć mul':yk:I est.radowej, cz~to ataJe się środkiem „ 
: przemycającym mlemot:r wokalne I uw. &W1a.2dy jedne10 : 
- .ezonu. • 

-
E Oc2Yw1atym jNtr te fenomein artyatyazno-10Cjologie21ny :„ 

l':Wa.DY wspólczes:ną muzyką rozrywkow11 (pop-music, rock, E: trw. big-beat, piosenka estradowa Itp.) odgrywa w naszym : 
• :tyciu mu?.ycz;nym, a zwłaszcza w życiu młOdsz.ych pokoleń, • 
: rolę dość zasadnie~. I choclat jes?.Cze nie tak dawno za1n- : 
: teresowB1nie t upraW1an\e tej muzyk.i wywoływało niekiedy : = dość ostre polemiki. to w chwil\ obecnej zyskała ona peł!lle : 
=:_ prawa obywa.telskie. Jednakie nadal w wypowłr-d-ziach 1 t"0'7.- ==„ 

myślanlach uzewnęllt7Jnlanych przez „wtajemnlcz011y~h" 

:
„ wielbicieli pop-music uJ;i.w.n.ia aię często brak zrozumienia "": 

różnicy pomiędzy pra Atlłw' eztu ą, a sztuką-towarem. :„ Zbyt często skłonni są Ml Ili.le dostrzegać skali wpływów :_ 
w najrozmaitszych pra~ atolleWanycb w muzyce po. 

: pula.mej, a przede WS!.Z .aiełl .... telneJ funkcji reklamy. : 
: Jeśli Jimi Hendrix naz Ml)' s09ta.I rólem gitary", to llnny 6 
: również =ak-O'tnlty gita~ John Mayall mógłby ewentu- : 
:_ a.lnie zostać na!'wany klłlęclem, no może hrabią . MógThy, ale : 

nie zestal. Nie zadowalało to wybrednych gustów panów od _ 
E_ reklamy 1 John Mayall 112:yislcał przydomek „.k:r6'la bluesa". -

Przemysł muzyc~ny zazwyczaj nawiązywa.1 do sposobów -
: działania I repertuaru :LstnJejąceJ praktyki. muzycznej wyko- : 
: rzystując to oczywiście dla wla!lnych , głów.nie reklamowych : 
C: celów. Odnosi się to nie ty1ko do przejawów bardzo nowo- : 

czesnych, jak np. handlowe wyk.onystywanie firmy Bealle- : 
: sów, lecz. również 1 do komercjalnego wykorzystania Bea- : „„= tu we wszelkich moi.Jh •eh fonnacb. Ta znakomita mu:zy;ka 

zostaje w pew·nym mo encle - przez ograniczone wyma- • 
: ga<tia .,geszefc:arzy" carego śW'iata - wystrojona, ozdobiona, : 
: wygładzona I na·rzucO'nll jako duch<>we 1 estetyczne pana- -
: ceum. Ogrimiozenie sta anych wymagań przejawia się te? 
: i w ża.rgomie muzyczrr'lym dosta. onym przez przemysł -: est.radmvy, a który fanaty-cy beunyślmie przyjmują, Przy
: pomnijmy sobie te WISZ stlde na&uśzone i wydumane tytu

---„ :„ ly, jakimi obdarzani są uz:vcy: Król, Książę, Wielka czwór· -
~: ka (Beatlesi), albo te'Ż stwarzanie pozornego pokrewieństwa, _ 
- trącącegt> sztuczną poufąlością, w zawolanlach per Pa (papa • 
: - Alexls Koorner, ojeiec W&Pólcreomego bluesa), czy też Ma : 
_ (mama) iitp. Zwróćmy również uwa.gę na tytuły albumów : 

płytowych: „Wiellka księżna Muzyki Duszy" (Nina Simone), : 
„złota Aretha" (Gold Ąretha Frankl in), bądź też reklamo• 
wan:e nagrań. l_at rn67-70 •~społów Santana, Blood, sweet : 
and Teairs, Spmt, Steamhammer I Ir-0n Butterfly, jako „naj- : 
nowszegt> brzmienia Ja .„ osiemd:-;teslątych". Dotyczy t<> 
rówmJież muzyki jazzO'\ITej, kłórej czołowe gwiazdy od lat. 
mają przydomki: Du.ka (EllingtM), Count (Basie). Kimg 
(Oliver), Earls (H Lnes). Jedynie First Lady (Ella F itzgerakl 

-----„ --„ „ -„ -„ ------------„ „ „ ----= ---: ----

----„ -- Pierwsza Dama Jazzu) 1 Lester You.ng (Pres - prezy. 
dent), (}dbiegają trochę demokratyeT.ną nomenklaturą od tego : 
całego królewsko-książęcego to'Wal"Zystwa. : 

Jale sądzę przemysł r ózrywkowy miał dw a cele 'Ila oku. : 
Jeden zmierzał do ustanówieoia między „towa~em". a „kon_ _ 
sumentem" stosunku kumplOl'N'Skiego, na ty. DrugJ nato- _ 
mia'lt mia! stwarzać wrażenle, że operuje s:ę najwyższym „ 
poziomem artystycznym, towarem n ajz.na.komitszym. 'zagad- :: 
nieniaml muzyki rcnryw'kowej i piosenki estradowej Jntere- : 
5uję się od wielu lat i z pełnym pr1ekonan1em mogę stwier- : 
dzi ć, że o ile w jazz.le te trochę chełpHwe pnzydomki od.Po- : 
wiadają rzeczywis.temu 1>0?.lomov.ri, to w pop-mu.;!c przy- : 
domek jest częs-to na WY'l'O!lt. Jest to błyskotliwe opakowa- : 
nie nie. zawsze nrujlepszeJO towaru. Jednakże z rea1<e1'. fa- -
n61'l widać, że te interesuJące (soejolog·leZll'le) tricki rekla~ : 
mowe padają ·zazwyeza.1 na uorodzajrną glebę. : 

Mlodzi lud•z1e, s.ympa<tycy rnuz:1nkl, :r.apytują mnie często, : 
ezy tzw. awamga.rda beatowa przel"O(!zi się w jakąś nową : 
uniwensalną muzY'ke, ytują czy eat przeżywa kryzys, : 

- i co moze nastąpić I? Uważam , że kryzys przeżywa : 
: aktualnie muzY'ka zła lokc>3clowo, P' sta l płytka est.radowa : 
: eleganeja, pseudoroziry· wość i ta i muzyc1my sentymen- : 
: tallzm (vide: krajowe Cz~nvone Gł ary" „Waganci" nie : 
: istniejące już „W!abra.Jd"; których płyty Mlegają lady mu- : 
: z:vc21nych księgarni itp.) : 
- Tendencje awamgaroy pop-mll&Lc zmlellZające do Oderwania :: 
: się od sztampy, muzycz:nei slO<!Jcoścl I tego wsz.vs1.klego co : 
: obciaża hipotekę komercyjnego m0<nopolu w muzyce, wyda- : 
:; ją się ml prawidłowym punktem wyjścia dla da1szego roz- ;_ 
_ woju muzyki estradowe). Być mote stwt>rzą nne nowy układ -
_ stosunków odpowiadający drodze do dt>skt>nalszej pop-music. : 
: Na poezątJcu naszego stulecia tango było szczytem muzycz. -
:; nego, rozrywkowegt> nowatorstwa. Lat temu kilkanaście no. : 

: :a~~~~~j 5~~/ot~s:ngh~~Y Bg~au~~lr'7.a dz.1~{;ji~akl~~~sl~: S 
: sluchuję najpopullltt'Illejszych nagrań „the greatest twist : 
: hlts!" ogarnia mnie senność. Jaka mote być muzyka roz- : 
: rywkowa dnia jutrzejszego? Alan Freeman, słynny di.se- : 
: -yeckey radia BBC odpowiedział na to pytanie: „gdybym : 
; d.uś. z.nal muzykę jutra, byłbym 1><>Jut.rze milionerem", : 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
DOM jednorodzinny oraz 

Nieruchomości 2 szklarnie sprzedam. 
t.ódż-Chojny, ul. Józe-

DOMEK letniskowy wraz 
z 
ku 
sa . 

działką, blisko t.odzl -
plę. Oferty „1923" Pra-

Piotrkowska 96 

KUPNO 
PLAC 1,7 ha z materia- towska 15 172~ I! D OMEK jednorodzinny 
łem budowlanym w Gło- lu 
wnie k/Lodz! sprzedam BUDYNEK mieszkalny i R 
Wiadomość: Lódt. Wię'- gospodarczy, nadający żl 
kowsktego 26 m. 2, Br'>- się na warsztat (siła). m 

b połowę w okolicy 
adlostacji kuplę. Mo-
iwe mieszkania na za-
ianę. Oferty „17234

' 

rasa, Piotrkowska 96 warsk! 180• ogró1 ...., sprzedam. Ju- P 
. 0 2 stynów, Górna 18 

·1" lub 11M„2" wła-
osciowe 

PLAC 1.400 m kw, t pra- PLAC nadający się na „M 
wem budowy ..domku i<=- ogrodnictwo. na składy sn 
dnorodzlnnego - na Sł· lub pod budowę. drzewo 

kupię. Oferty 
1785" Prasa, Piotrkow-

kawie ul. Janosika -:-. topolowe (Widzew) sk a 96 

FIATA" sprzedam„ Oferty „1848 sprzedam. Wiadomość 
Prasa. Piotrkowska g5 Worcella 13-3, godz. 14- ;.;, wylosowanego 

KOLUMNA - dzialk~ hu- 19. niedziela. Oomagal
dowla ną (doskonały ska 1961 I! W 

punkt) - sprzedam tub PRZYJMĘ wspólnika do ta 

PKO kupię. Tel. 503-17 

YLOSOWANEGO „Fia:. 
„ lub "Moskwicza" -

upie. Tel. Pabianice 39-60 zamienię na sam och ~d ogrodnictwa szklarniowe- k 
Oferty „1747" Prasa. go w Lodzi. Oferty „17ł2" " SYRENĘ" z PKO im-

lę. Tel. 552-16, w1eczo-Piotrkowska 98 Prasa, Piotrkowska A6 p 
re m 19~5 g 

OWĄ 
3 ha sadu o wysoklP./,WYDZIERŻAWIĘ obiekt 
kulturze (ogrodzony) - na wczasy - pięknie N 
sprzedam. Rutecki. Byd · oołożony w kotlinie Po- ba 
goszcz, Grobla 14, tel. pradu - Żegiestów Zdrój 12 
332-92 1869 g „ Wislenli:a" tel. 67 R 

"Syrenę0 , „Tra-
nta„ kuplę. Gdańska 

-12 1790 g 

ADIO ·„Ryga 103-2", no-

Dnia 10 lutego ·1972 r. zmarł po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie 

prof, 

TADEUSZ CUKIERSKI 
Długoletni wybitny pedagog I wychowawca 

młodzieży, 
W zma.rlym szkoła traci nlezwYkle zaslu. 
żonego współpracownika, grono pedago

gicrzne serdecznego kolegę, a młodzież swe
go "'.ielkiego przyjaciela. 

Pogrzeb odbędzie się w ponledzlalek dnia 
tł lutego 1972 r. o godz, 15 na cmentarzu 
na Mani. 

DYREK.CJA, RADA PEDAGOGICZNA, 
POP PZPR, RADA ZAKLAOOWA, 
PRACOWNICY ADMINISTRACYJNI 
I MLODZIEZ PA~STWOWEJ SZKO· 
LY MUZYCZNEJ ll STOPNIA JM, 

ST. MONWSZKJ . W LODZI 

Dnia 10 lutego 197i r. zmarł 

TADEUSZ CUKIERSKI 
muzyk, wieloletni pedagog - przyjaciel 

miodzie.ty. 
W Zmarłym tracimy n!eocenloneiro prac<IW• 

nika I dobrego Kolegę. 
Wyrazy serdeCfQ'.lego wspólczucla Rodzinie 

składają: 
DYREKCJA, POP PZPR, RADA 
ZAKLADOW A, GRONO PEDAGO
GICZNE, KOMITET RODZ1CIEL· 
SKI I MLODZIEŻ PSM I STOP· 
NIA W LODZI. 

Pogrzeb odbędzie się dnia u. n, 1972 r. 
o godz. 16 na cmentarzu na Mani, 

w dniu 10 lutego ina roku zmarla prze
tywszY lat 1& 

8.łP. 

JANINA PACHOLSKA 
Emerytowana nauczycielka 

Pogrzeb odbędzie .się dnia Ił lutego o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarza na Mani, o czY!ll 
zawiadamiają pogrążeni w smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
WNUCZKI ORAZ POZOSTALA 

RODZINA 

Dnia 11. n. 1972 ' r. zmarł kochany Ojciec 
l Dzi&dek 

I. łP. 

MARCIN KRAMARZ 
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza 
na Dolach, dnia 14. n. 1972 r. o godz. 12.30. 
o C2ym zawiadamiają PrzyJaciół 1 Znajo
mych, pogrążeni w głębokim żalu 

CóRKA, SYNOWIE, SYNOWA, 
ZIĘC I WNUCZKI 

w dniu 11 lutego 1972 r. po· dJuglej cho
robie i bolMnych cierpieniach, przeżywsziy 
lat 2& ods-zedł od nas na zaws-ze opatrzony 
św. sakramentami nas-z Jedyny, najuko
chail.s"ZY Syn, Mąż, Brat i Tatnł 

s. t P. JANUSZ SIERPIEJ\ł 
Wvprowadzenle drogich nam zwłok n~ 
mlej~ce wiecznego spoc-zynkll nutąp1 
W dniU 15, fi. br. (Wtorek) O godz. 16 'Z ka. 
plicy cmentarza •w. Wincentego na Do
lach o czym powiadamiają pogrątenl 
w nieutulonym smutku I bólu 

RODZICE, ŻON A Z CORECZKĄ, 
SIOSTRA I POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 10. n. 1972 r. opatl"l:ony Aw, sakra
mentami zmarł, przetywszy lat ł1 nasa: naJ
Ukilchadszy Brat I Wujek 

S. t P. 

KAZIMIERZ OLE$ 
b. tolnlerz I Dywizji Pancernej Gen. MaC'Zka 
Msza tałobna odprawiona zostanie dnia 
u. n. 1972 r. o godz. u w kaplicy cmentar
nej pr'ey ul. Ogrndilwej. po CoZYm nastąpi 
wyprowadzenie rwlok. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamia. pogr11iona w irtebo
klm smutku 

Dnia u lutero 1913 r. zmarla 

S, tP. 

RODZINA 

MARYLA MAJDA 
tona Józefa 

Pogrzeb odbelhle słę dnia lS lutego 1973 r. 
(wtorek) o godz. 18 ... kapill)y cmentarza 
św. J.S...efa pn;y ul, Ogrodowej 39, o C2!Y1D 
powla.damia.Ją pogr!łżenl w amutku 

MĄZ I RODZINA 

w dniu 11 lutego 1972 r. zmarł nagle 
przeżywsey lat 68 nasz naJukochaflszy Mą~. 
Ojciec, Teś\l 1 Dzładziuł 

S. łP• 

ANTONI GŁODO 
Pogrzeb odbędzie się dnla 15 bm. (wtorek) 
o godz. u 'Il kaplicy cmentarza ew. Anto
niego na Mani. O smutnym tym obrzędzie 
uWiadaml&Jlł 

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA 
i RODZINA. 

I 

w e - kupię. Tel. 514-77 

SPRZEDAŻ 
WIELKĄ Encyklopedię 
Powszechną sprzedam. 
Tel. 353-13, godz. 8-15.30 
OKAZYJNIE sprzedam 
różne nowe meble. Sten-
kle wt cza ł8 m. 2, tel. 
351-52 1735 g 

KOŻUCH męski spr ze-
dam. Tel. 601-45 

ZBIOR książek, o tema-
tyce kopernikowskiej -
sprzedam. Tel. 647-81, po 
16 1721 g 
FUTRO francuskie (.'.>-
gon ki norek) sprzedam. 
Tel. 838-86 1944 g 

MAS~YNĘ kuśnierską -
stan bardzo dobry -
sprzedam. Tel. 650-21 
MEBLOSCIANKĘ ze skła 
daną kanapą i pojemni-
klem na pościel, dWie 
amerykanki jednoosobo-
we, stól okrągły sprze-
dam. Próchnika 52 m. ia 
godz. 18-20 1987 g 
PIANINO . „Urbas Reirs-
hauer Ernest Psartholdt" 
sprzedam, Zapolskiej ł7, 

tel. 451-10 1922 g 
CZARNY błam - ta pkt 
karakułowe - sprzedam. 
Tel. 323-49 2039 g 

PUDELKI - sprzedam. 
Odrzańska 18 2038 g 

KOLNIERZE z lisów -
sprzedaję prywatnie za-
chodola 23 B m. ~5. 
pierwsze piętro (k/dro-
gerll z podwórza). Po· 
niedzlalki, soboty 
SUKNIĘ ślubną nową 

sprzedam. Sieradzka 9 
m .. 38, po godż. 16 
ELEGANCKI radloodblor-. 
nik niemiecki oraz kom-
tortowy stereofoniczny 
dużej mocy sp,rzedam. 
Telefon 853-91 

FUTRO - łapki kara ku-
łowe czarne, nowe -
sprzedam. Tel, 362-61 

GARAŻ przenośny spne-
dam. Andrespol, ul. Ro-
kicińska 119 2013 g 

POJAZDY 
„FtATA 125 p - 1300" 
(z PKO), nowy I „Wart-
burga 312" - sprzedam. 
Zduńska Wola, Kręta 9, 
tel. 551 f878 g 

„FIATA 125 p - 1500" -
sprzedam. Odbiór z „Be-
hamotu 0

• Pabianice, tel. 
51-84, po 18 1941 g 

„FIATA 125 P" wyloso· 
wan ego w PKO spr ze-
dam. Odbiór w „Moto-
zbycie". Oferty „1825" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„MOSKWICZA 412" -
sprzedam. Odbiór w 
„Motozbyctefł. Tel. 494-03 

„l\IOSKWlCZA 412", stan 
Idealny - sprzedam. Tel. 
529-08, do godz. 10 rano 

„MOSKWICZA 408°, ro-
cznlk 1957 - sprzedam. 
Tel. 041-21, po godz. 16 

„WARSZAWĘ 204u, rok 
1967, w dobrym stanie -
tanio sprzedam. wesoła 10 

„WOLGĘ Gaz 24" ta bry-
cz nie nową - sprzedam. 
Tel. 586-02 1864 g 

„WOLGĘ Gaz 24" fabry-
nie nową sprzedam. 626-29 

„WARSZAWĘ M 2011 -
tanio sprzedam. Lódt, 
Gnleżnieńska 19-27 

„TRABANTA" model 1972 
- pilnie sprzedam. Ofer-
ty „1809" Prasa, Piotr-
ko wska 96 

„WARTBURGA 353 de 
Lux", stan Idealny -
sprzedam . Tel. 638-04 

„TRABANTA 601" nowe-
go sprzedam. Lódt. Roj-
na 28-72, blok 252 

„ZASTAVĘ" 1967 r. -
sprzedam. Telefon 834-30 

„SKODĘ s-100 de '-UX" 
sprzedam. Odbiór w 
„Motozbyele". - Oferty 
„1946" Prasa. Piotr ko w-
ska 98 

„SYRENĘ" po wypadku 
- sprzedam. Lódt. Pa· 
wla 7/13 m. u 
„AUSTIN MlNI VAN" -
sprzedam. Tel. 209-42 

KONTO w PKO (bony) 
na „Fista 0 przejmi:. O-
ferty „2035" Prasa, Piotr-
ko wska „ 

LOKALE 
POKOJU z wygodami na 
1-2 lata poszukuje bez-
dzietne małżeństwo po 
studiach, członkowie spół-
dzielni. Tel. 382-43 

PIĘCIOPOKOJOWE mte-
szkanie superkomfortowe 
w centrum, zamienię na 
dwa dwupokojowe i gar-
sonterę. Oferty „ 1821" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MALZEŃSTWO poszuk.ije 
mieszkania z oddziel-
nym wejściem. Oferty 
„1951" Prasa, Plotrkow-
ska 96 1951 g 

MIESZKANIE do wy na-
jęcia. Sprzedam meble. 
Tel. 327-48 1955 g 

MIESZKANIE spóldzlel-
cze "M-3u, III p., Teotl-
lów, zamienię na „l\tl-;S". 
Oferty „1535 1

' Prasa. 
Piotrkowska 96 

POK OJ z kuchnią w sta-
rym budownictwie, za 
mienię na pokój z ku-
chnią w blokach, dziel 
nica Saluty. Oferty „1872' 
Prasa) Piotrkowska 98 

POSZUKUJĘ pokoju sub-
lokatorskiego z oddziel-
nym wejściem w Pabla-
nicach. Oferty „1898'' 
Prasa. Piotrkowska 98 

DĄBROWA „M-3° pilnie 
zamienię na równorzęd-
ne, najchętniej Teofilów 
lub inna dzielnica. Tel. 
486-44 1900 g 

LĘCZYCA - pokój, ku-
chnia, bloki, wygody, za-
mienię na równorzędne 
lub w starym budowni· 
ctwle w Lodzi.· Dzwonić: 
Lódź. tel. 836-28, dni po-
wszednie, godz. 8-15 

ROŻNE 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ weneryczne, skór-
ne, 16.30-19, Próchnika 8 

Dr ZIOMKOWSKI, skór-
ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59, pr5cz 
sobót 1298 g 

LOKAL tron to wy (pokój. 
kuchnia, zaplecze) -
Bałuty - 90 m kw., na-
dający się na warsztat, 
rzemiosło, Inne, zamie-
nlę na mieszkanie „M-4°. 
Oferty "1497° Prasa, 
Piotrkowska 96 

MATEMATYKA 257-57 -
mgr Pluskowskl 1033 g 

KOREPETYCJE·: mate-
ma tyka, fizyka - udzie-
la.Ją studenci V roku PL 
489-1>9, po 13, Kiełbik 

INŻYNIER mechanik -
pedagog przygotowuje 
do matury - konsulta-
cje przy pracach dypl:>-
mowy<:h. Tel. . grzecznoś-
clowy: 320-88, Wltke 

UCZE!'< do zakładu ślu-
sarskiego potr~ebny. Tel. 
640-02 1'760 g 

UCZENNICE do zakładu 
fotograficznego przyjmę. 

Limanowskiego B2 

CHLOPCOW do nauki 
rzemiosła przyjmie za-
kład Wulkanizacyjny. -
Z wirki 5 1947 g 

ORGANIZUJĘ wczasy nad 
morzem - 100 osób w 
turnusie, wyżywienie i 
zakwatero·wanie. Agniesz-
ka Wujke, Puck, ul. M!-
stwlna 24. telefon 22-82 
GARAŻ do wynajęcia. 
l..ódt, Janosika 31, Jaru-
ga 1806 g 

UWAGA I Garaż spól-
dzlelczy - Teofilów przy 
Kwiatowej, zamienię na 
bliższy DH „Teofil". 
Grabtenlec blok 205 m. 70 

POSZU&UJĘ wspólnika 
z terenu Lodzi do ta-
kładu kaletniczego. o-
ferty „1677u Prasa, Ptotr-
kowska 96 

WS POLNIKA do ogrbd-
nlctwa z gotówką -
przyjmę. Oferty „2053" 
Prasa. Piotrkowska 96 

POMOC do kuchni po-
trzebna. Lódt, Kopernl-
ka 75-3 1555 g 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa. Referencje. Lódt, 
Bednarska 26 m. 82 

POMOC domowa potrzeb-
na. Przyszkole 13 m. 66, 
po 16 1554 g 

OPIEKUNKA do 9-mie-
sięcznego dziecka po-
trzebna. Morcinka 14 '11. 
19 (Zarzew) 1725 g 

OPrEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Gdyńsk~ 5 
m. 35 1986 @ 

UCZCIWĄ pomoc do 2 
dzieci zatrudnię w go-
dzinach popołudniowych. 
1 Maja 112-5, po ~odz. 15 

OPIEKUNKA do kilku-
miesięcznego dziecka na 
stale potrzebna. Osiedle 
Wielkopol•ka, Unle1C)w-
ska. 6 m. 20, blok 26 po 16 

POMOC do póltorarocz-
n ego dziecka na stale 
potrzebna. Piotrkowska 
28 m. 13. tel. 329-95 

POMOC domowa (pow:v-
żel 30 lat) na stale do 
rodziny lekarski el po-
trzebna zaraz. l..ódt, Ale-
ksandrow~ka 20 B (wtl-
la). tel. 508-34 1908 Il 

SUPERELEGANCKIE strn 
je ślubne, artY~t:vcznle 
szyje z powierzonych 
mat~rlal6w firma ,,Ro; 
ma", Zachodnia 15 

UHca Rzcrowska - ulicq śmierci 
Sprawdzamy 

SDISV wvbrrcóN 
Znow ,,Jelcz•• wjechał 

do •.• mieszkania 
Już dziś, w niedzielę, w 

o godz. 3 nad ranem w nocy 
z piątku na sobotę autobus 
MPK marki „Jelcz" wpadł w 
poślizg rozwalając szczytową 
ściane domku jednorodzinnego 
przy ul. Rzgowskiej 192 wje
chal do„, mieszkania i zatrzy· 
mal się tuż nad tapczanem, na 
którym spal p. Władysław Ol· 
czyk. Na szczęście skończyło 
się bez tragicznych następstw. 
Kierowca autobusu Zbigniew 
Płuciennik (ul. Borsucza 7) do
znał nieznacznych obrażeń. 
Straż Pożarna podstemplowa

ła ściany, ale nie wiadomo, 
czy bndynek się nie zawali. 
Lokatorzy oczekiwali wczoraj 
na specjalną komisję, która 
miała zadecydować o dalszym 
Ich losie. 

Anty bale ... 
Przeżyliśmy jut modę, na 

antypowiesć, a.ntypoezję anty
film itp. Przeżyly się też anty
kwariaty. Nie przeżyły się jed
nak t8'kie anty, jak: wtyni
kotyna, antyalkohol, a.ntygeny 
1.„ antygrypina. Rozkwit nato
miast r rzeżywają antybale. Na 
antybalach bawiono się wczo
raj znakomicie m. in. w Klubie 
Dziennikarza i LOK. 

Takiej imprezy jak wczoraj
sza w historii swojej LOK jesz
cze nie zanotował. Czego tam 
nie bylo? A więc nie było: za
proszeń, stOlów, krzeseł, alko
holu. Nie było też orkiestry, 
modnych krea<:jl. kotylionów, 
wodzireja Itp. Były natomiast 
stągwie, misy 1 dzbany petne 
kwasu chlebowego, jogurtu, 
zsiadłego mleka \„. aquy chlo
raty. I nastrój też byt - wy
jątkowo nie anty. 

Antyori;!antzatorem tej nie 
antyzabawy by! Zespół Pieśni i 
Tańca Lódzkiego Domu Kultu-
ry. (C) 

Sprawą tą zainteresowaliśmy godz. 9-14, zaś w dnie 
przewodniczącego Prezydium powszednie w godz. 13-18, 
DRN Lódż-Górna - K. Bednar-
czyka, który obieca! osobiście do 27 bm. można I należy 
przypilnować, aby jak najszyb- sprawdzić czy zostaliśmy 
ciej zapadła decyzja, co się da- wpisani na listę wyborców. 
lej stanie z uszkodzonym bu- o czasie i miejscu udostęp-
dynklem. Dzielnica nie posiada nienia tych list Informują 
jednak mi~zkań zastępczych I 
będzie potrzebna tu pomoc mia- również wywieszki w posz-
sta. czególnych posesjach. Trze-

warto przypomnieć, że 14 ba zabrać ze sobą dowód 
grudnia ub. roku również na osobisty. 
ul. Rzgowskie.1 pod numerem =============== 
236 samochód ciężarowy „Jelcz" 
zatrzyma! się„. w mieszkaniu 11~~-lllllllllll...,u~u~a.111-~-lllllllllllw...,u_,_a.111-~-llllllllllsC"fllllLIPIPI 
83-letniej Anny Robakowskiej. 

MPO niezbyt się przykłada, 
aby w porę pt>sypywać tu jezdnie 
piaskiem. Tej feralnej no<:y z 
piątku na sobotę, z 11 na 12 lu
tego, na Rzgowskiej zanotowano 
aż 3 wypadki drogowe na sku-

TWOJA KREW 

DAREM ŻYCIA 
tek poślizgu. (j, kr.) •••••••11111111111111111111•111111111111111111111111• 

NIEDZIELA: 

+ „Piosenka nie zµa granic" 
- spotkanie z piosenką radziec. 
ką, o godz. 11 w SOK (Piotr. 
kOWska 24,3), + Projekcje. zestawu 
oświatowych, o godz. 12 
zeum ArcheoJoglcmym 
Wolinośct 14). 

PONJEDZIALEK I 

filmów 
w Mu. 

(Plac 

czesneJ fldzlety" 
wystawy o godz, 
MPiK „Ruch" 
8/10). 

oobwarcle 
17 w Klubie 
(Na.ruto wie za. 

+ „Chińskie dylematy" 
prelekcja mgr Ger8'rda Drąt. 
kiewi<:za, o godz. 18 w Klubie 
LK (Piotrkow&ka 135). 
+ „żywa krzyżówka" - pro

wadz.ona. przez red . red.: K, 
Chmielewskiego i H. Ci&kiego, 
o godz. 18 w LDK (Traugutta 
18). 

+ Dodatkowe dYŻUey rad- r---------------
nych w TK FJN, w poniedzia-
łek, w godz. 14.15 - 16.13, Pre. 
zyd:um DRN Sródmleśde, (al. 
Kościuszki 1), I p. pok. 116. + „Zastosowanie zdobniczych 
elementów ludowych we współ. 

13 lat więzienia za zabójstwo żony 
jednym <:ląglem allcohoU.z:mu 
obojga i wszelkich tego kon
sekwencji lącznte z degrada<:ją 
psychlcmą, nędzą materfalną I 
okrucieństwem wobec maleńkieh 
dzieel. P r<>ces <>dslooll d:no ty-

Sąd wo,j. dla m. Lod1:i W:Vdal 
w<:z.oraj wyrok skazu.lący Cze
sława H. Kamińskiego (lat 32, 
ojca dwojga mały<:h di.leci, bez 
zawodu, zam. przy ul. A. Stru. 
ga 7) na k8'rę 13 lat wlęzienla 
za dokonanie zabójstwa żooy 
przez ugodzenie jej nożem. ży_ <:ia ludzkiego, kierowa,nego fa-
cie rodzinne małżeństwa było talnym naloglem. (zt) 

DALSZE SZCZEGÓŁY 
W NUMERZE 
WTORKOWYM 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111uq1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TECHNIKA BUDOWY ze znajomością kosztoryso_ 
wamia, MURARZY, POMOCNIKA MURARZA, 
CIESLI, - POMOCNIKOW CIESl.iI„ • SPA WAGZA 
ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO, HYDRAULIKOW oraz 
BLACHARZA-DEKARZA zatrudinl Samodzielny Od
dział Wy·konawstwa Inwesty<:y)nego przy ZPB fin. 
J. Ma.rchlewsldego w Lo<lzi, ul, Ogrodowa 17. 

FREZEROW do produk<:ji I narzędZilowy<:h, TO• 
KARZY rewolwerowych, SLUSARZY, WYTACZA• 
RZA, OSTRZARZA i SZLIFIERZA do narzędziow
ni - przyjmą za.raz Lódzkie Za•kłady K.serotech
nicz.ne Lódź, Nowotki 41 pokój 15 tel. 254.63 wew. 
24, Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr w godz. 8-15. 

MĘŻCZYZN do lat 5G do pi.!Jn<>wamła obie!któw 
zatrudni Straż Pt-zerńystowa ' w L<>di.I, al. S<:hille
ra 4. Służba 12 godzin na 24 gcxiziny wolne. Place 
wg nowej siatki pla<:. Umundurowanie bezpłatne, 
Wymagane ukończenie szkoły podstawowej, 

~~f~a z~~ud~1e::ia f°~~~· s;~~szwen~od~rzi.'~~1i~ II) lll lll Ili Ił 1111111 Ili I Ili Ili Ili Il 111111111111111111 l! 
Warunki pia.cy do omówlenia. 1314/K - u WA G A : 
KIEROWNIKÓW sklepów br8lllży spożywczej, = 
AGENTÓW na stragany warzyw I owoców, ROZ- = I 
NOSICIELI mleka oraz AGENTOW do sprzedaży = = 
~oe~ó~pÓt~t~~1~/ Snp8;,Y~~d!."twoŁ:~<t!ao::::t~~= = e HANDLOWCY ; 
lesie. Zgłoszenia przyjmuje sekA:ja spraw pra-0ow. A 
ni<:zych w godz. 7.30-14, ul, Hutora 71, p8'rter, = W -
pokój nr 4. 1309/l{ -

TELEFONISTĘ - DYSPOZYTORA zatrudni Woje
wódzka Komenda Straży Pożarnych w Lodzi, ul. 
Czołgistów 66 (N. Zlotn.o). Pożądany podofker 
pożarnictwa tub kamdydat z,e znaJemością obslugl 
urządzeń radiotelefoniczny<:h. 

KIEROWCĘ OPERATORA na wyładowarkę KV 
zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Opalem I Matenalami Budowla.nymt w Lodz-i, ul. 
Nowotki 247/249. 1337/K 

EKONOMISTĘ ... wyts.zym lub dred.nim wykształ
ceniem ze znajomością branży chemicznej na sta
nowisko st. ref. ekonomlcz.nego do dz. zaopatrze
nia zatrudni Sp-nia Pracy „Organt<:a" Zakłady 
Chemiczne w Lod:ol, ul. Sarnia nr 3/5. Warunki 
pracy i pla<:y !I.o omówienla z zarządem spól-
dzlelnL 1257/K 

; w dniach 17 i 18 lutego 1972 r. ; 

- w -
----
-

odbędzie się 

Łódzkim Pałacu Sportowym : 
ul. Worcella 21 

GIEŁDA 
TOWAROWA 

------
--
= ---= 

10 SPRZEDAWCóW w tym 2 na stanowiskach kie- ; drobnej wytwórczości regionu łódzkie- § 
ro-wników punktów sprzedaży do nowo otwartego _ 
pawilonu na Dąbrowie. zatrudni za.raz Handlowy go organ.lzow!IJn<; przez Wydział Prze- __ 
Dom Dziecka w Lodzi ul. Piotrkowska 60/62. my łu p di Rad NĄ~„ j 
Wymagane wykształcenie zasadnicze handlowe lub r- s rezy urn Y =vuowe 
średnie i mtnimum 2 lata pracy na stanowisku __ m. Lodu przy udziale . Spółdzielczego = 
sprzedaw<:y. 1267/K :: Przedsiębiorstwa Usług i Handlu -, •.......................................... 

Pomieszczenia 
o powierzchni od 170 m kw. 

na pracownię mala.r&ką sprzętu parko

wego (ła.wki, kosze, tablice itp.) 

poszukuie 
LóDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OGRODNICZE 

Zgłoszenfa prosimy kierować: Lódź, 

ul. Wojska PolskiEgo 83, tel. 592-00 
wewn. 17. 

= w Lodzi. :: 

= = Na gielctzie oferowany będzie sze- : 

roki asortyment wyrobów rynkowych = 
= w brainżach: = • = • = 
• = = = • = 

odzieżowo-dziewiarskiej, 

galanterii skórzanej obuw· 
niczej, 
metalowej z tworzyw 
sztucznych 
oraz spożywczej 

OTWARCIE GIEŁDY 

----------------------
= = --= nastąpi dnia 17. II. br. (C'zwa.rtek) § 

• o godz. 10. = „„.„.„„„„„„.„.„„„„„„„.„„. : W dn·iu 18, II. br. GIELDA będz.le S 
SAMOTNI znajdą cieka- NIEMODNE obuwie (szpil :; czyn.na w godz. 9-16. = 
we oferty małżeńskie w kl, Inne), przerabiam. = = 
prywatnym Biurze Ma- Obcasy, noski - na no- - z· h dl Ó -• -
trymontalnym „SWAT- woczesne, wygodne ta- : c.ipraszamy ain owe W m. Lod;w -
KA", Lódź, Piotrkowska sony. Pow.lększam, zmniej :;: I województwa lódzktlego. : 
133 1059 g szam. 643-86, Mlckiewl- - -

cza U, WróblewskJ . 1111IlilllIłli11lHli111li11111 Ilf li li Ili li li li li 1111 tl 
DZIENNIK ŁODZKI nr 37 (7318) I 



W A.2:NE 'l'ELEFONY 

fnłorm.&cja tełefonlcma 
Straż Pożarna 08. 666· łt 1 

ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowde MO 

TEATRY 

• 595·51 
251·1' 
09 
02 

WIELKI - godz. 19 „straszny 
dwór", 14. 2. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 11 0 0j• 
ciec królowej", godz. 16 „za
topione królestwo", godz. 19.15 
„Perła", 14. 2. nieczynny 

NOWY - godz. 15.30 „Sprawa 
Dantona" godz. 19.15 „Idiota" 
14. 2. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 ,,Ro
deo", 14.2. nieczynna 

JARACZA - godz. 11 ;,Tajem
niczy ogród", 14. 2. nieczynny 

TEATR 7.15 - godz. 16, 19.15 
;,Po górach, po chmurach" 
14. 2. nieczynny 

MALA SCENA - godz. 19 „o
skarżyciel publiczny", 14. 2. -
nieczynna 

OPERETKA - godz. 19 „Kaper 
królewski" od lat 18 
14. 2. nieczynna 

ARLEKIN godz. 11 I tS 
„Szkółka zajączltów", lł. 2. 
godz. 17.30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „Syn Fa· 
raona", 14. 2. nieczynny 

ZIEMI LODZKIEJ - 14. 2. godz. 
19 „Altruistka" 

MUZEA 

SZTUKI (UJ\. WtęckOIWlSoklego !6) 
godz. 10-16, 14. 2. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (UJ! Gdańska 13) 
godz. 10-17, 14. 2. nieczynne 

BISTORU WLOIUENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-19 
14. 2. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I l:TNO• 
GRAFICZNE (Pl WolnoOOI U) 
godz. 11-16, 14. 2. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sten• 
klewlcza) godz. 10-14 
14. 2. nieczynne 

LODZKlE ZOO 

ceymrne w go<1-z. 9-15.311 (kasa 
czymma do gooa.. 15) 

KI N A 

BAŁTYK - „Mayerling" od lat 
14 (franc.) godz. 10. 13, 16, 19 
14. 2. jak wyżej 

LUTNIA - „Swiąt~·nła diabla" 
od lat 16 (jap.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20, 14. 2. jak wytej 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Dwoje na huśtaw

ce" od lat 16 (USA) godz. 10, 
12.15, 14.30. 17, 19.30 
14. 2. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Lala" od lat 
16 (wł.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20, 14. 2. jak wyżej 

WOLNOSC - „Lala" od lat 18 
(wł.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20, 14. 2. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Bullltt" od lat 
16 (USA) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20, 14. 2. jak wyżej 

STYLOWY Projekcja dla 
ZMS Sródmleście godz. 12. 
Tylko dla kin studyjnych -
1,Moja siostra, moja miłość'' 
(szwedzki) o<1 lat 16 godz. 18.20 
14. 2. Tylko dla kin studyj
nych - „Moja siostra. moja 
miłość" od lat 16 (szwedzki) 
godz. 18, 20. 

STUDIO - „Unkas - ostatni 
Mohikanin" od !at 11 (rum.) 
godz. 14.30, ,.Saga o dtudo" 
od lat 16 (jap.) godz. 16.30, 
19.30, 14. 2. „saga o dżudo" 
godz. 16.30, 19.30 

TATRY - Baj]ca: „Biedronka" 
godz. 12, 13, 14, 15, 111, 17. 
Pożegnanie z filmem: „Biała 
pani" od lat 14 (czechosł.) g. 
10, 18, 20, 14. 2. Pożegnanie z 
filmem „Zazle w metro" od 
lat 16 (franc.) godz. (10 
seans zamknięty), 12, 14, 16, 
18, 20 

CZAJKA - ;,Mózg" od lat u 
godz. 14.45, 17, 19.15 
14, 2. nieczynne 

DKM - „Viva Tepepa" od lat 
16 (wł.) godz. 16.30, 19 
14. 2. nieczynne 

KOLEJARZ - „Spartakus" od 
lat 16 (USA) godz. 17 
14. 2. nieczynne 

l.DK - „Czyż nie dobija się 
koni" od lat 16 (USA) godz. 
14.45, 17.15, 19.45 
14. 2. jale wyżej 

ADRIA - „żandarm się ten!" 
od lat 11 (franc.) godz, 10, 
12, 14, 16, 18, 20 
14. 2. jak wyżej 

GDYNIA „Bądt w porcie 
nocą" od lat 14 (USA) godz. 
10, 12.30, 14.45, 17.15, „Pvd 
prąd" od lat 16 (węg.) godz. 
19.45, 14. 2. jak wyżej 

HALKA - „Uciekinier" godz. 
14.30, „Szerokość geogratlcz· 
na zero" od lat 14 (jap.) g. 
15.30, 17.45, 20, 14. 2. „Szero
kość geograficzna zero" godz. 
15.30, 17.45, 20 

1 MAJA - „Tajemnicze odwle· 
dzlny" godz. 14.30, „Pippi" Od 
lat 7 (szwedz.-NR~'I godz. 
15.30, „Miraż" od lat 16 (U SA) 
godz. 17.45, 20, 14. 2. „Pippi" 
godz. 15.30, „Miraż" godz. 
17.45, 20 

MLODA GWARDIA - „Perla 
w koronie" od lat 14 (p.:il.) 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30. 
14. 2. jak wyżej 

MUZA - „Walka o Rzym" cz. 
I I lI od lat 14 (rum.) godz. 
15, 18.30, 14. 2. „Czas życia I 
miłości" od lat 18 (franc.) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

lodz. 10, 
!ie Boy" 
13, 15.15, 
tu Willie 
14.30, (17, 
knięte) 

11, 12, 1;Był tu wu-1------------------------------------------

OKA - ;,Hajducy kapitana An
gela" (rum.) od lat 14 godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20, 14. 2. -
jak wyżej godz. 10, 12.30, 
15, 20 

POLESIE Bajki godz. 14, 
,,Próba terroru" od lat H 
(USA) godz. 15, 17, 19, 14. 2. 
„Na tropie sokola" (NRD) 
od lat 14 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Kto wierzy w 
bociany" od lat 18 (poi.) 
godz. 17, 19.15, 14. 2. nleczyn· 
ne 

PRZEDWIOSNIE - „Czyt nie 
dobija się koni" · od lat 16 
(USA) godz. 11, 13.15, 15.30, 
17.45, 20, 14. 2. jak wyżej 

POKOJ - „Wilk morski" godz. 
15, „Przygody żółtej wali
zeczki" od lat 7 (radz.) eodz. 
16, „Kobieta kot" od lat 16 
(jap.) godz. 17.45, 20, 14. 2. 
;,Przygody żółtej walizeczki" 
godz. 16, „Kobieta kot" godz. 
17.45, 20 

PIONIER - „Skarby sezamu" 
godz. 15, „Winnetou w Doli
nie Smlercl" od lat u (jug .• 
NRF) godz. 16, 18, 20, 14. 2. 
;,Narzeczona pirata" od lat 18 
(franc.) godz. 15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Karaluszysko" g. 
101 11, 0 Wielkie wakacje" od 
lat 11 (franc.) godz. 12, 14, 
16, 18, 20, 14. 2. ,. Wielkie wa
kacje" godz. IO, 12, 14, (16, 18 
- seanse zamknięte), 20 

ROMA „O gałgankowym 
smoku" godz. 14.30. „Niewol· 
nicy" od łat 14 (USA) godt. 
15.30, „Tristana" od lat 18 
(wł.-hlszp.) godz. 17.łS, 20, 
14. 2. „Niewolnicy" godz. 15.30, 
„Tristana" godz. 17.45, 20 

SOJUSZ - „Czerwony Kaptu
rek" godz. 14, „Swlat się 
śn leje" od łat 11 (radz.) g. 
15, 0 Narzeczona pirata'' od 
lat 18 (franc.) godz. 17, 19.15, 
14. 2. „Jeszcze słychać śpiew 
I rżenie koni" od lat 14 (poi.) 
godz. 17, 19 

STOKI - „Złota rybka" godz. 
15. „Cudowna Lampa Alady
na" od lat 7 (franc.) godz. 16, 
;,Trzecia część nocy" od lat 
18, (poi.) godz. 17.45, 20, 14. 2. 
„Cudowna lampa Aladyna" 
godz. 16, "Trzecia część no
cy" godz. 17.45, 20 

SWIT - „Wyprawa po miód" 

od lat 16 (USA) g. 
17.30, 20, H. 2. „Był 
Boy" godz. 10, 12.15, 
19.30 - aeanse zam· 

DYZURY APTEK 

Zgierska 148, Narutowicza 8, 
Piotrkowska 225, I.utomlerska 
146, Dąbrowskiego 60, Obr. Sta· 
llngradu 15, 

lł. 2. 

Kilińskiego 136a, Pl. Pokoju 3/4, 
Piotrkowska 95, Pl. Kościelny 8, 
Cieszkowskiego 5, Felińskiego l, 
Obr. Stalingradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - ol. 
Curie·SklodowskieJ 1$ - dziel· 
nica Górna. 

li Kllnika Poł.-Gln, AM - Ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród· 
mieście poradnie „K" ul. No· 
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM ul. ~orwaJ· 

sklej 31 dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmiescte 
poradnie „K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 269. 

01. 
dzielnica 

Szpital im. H. Wolf 
Lagiewnicka 34/36 
Bałuty. 

Szp11a1 Im, H. Jordana - 01. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia ogólna Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Ch:i.rUJrgua UJra.row.a - S:z;pllta.I 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

r.a.rY'ngolog"a Sz:pllta.l cm 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

CMrwrgdoa 1 Jrurymgolog.ia d.zie· 
Clęca - S:t;plba.! tm. K0<rezaJta 
(Arm~ OZea-wo.nej 15). 

Chtl"UIJ'gdoa srezękowo-tw&l'IZIOwa 
- Szipi<ta.l Im. Bairlic:kiego (Kot>· 
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me· 
dy cyny Pracy (Teresy 8). 

u. z. 
Chirurgia ogólna Szpital 

Im. Jonschera (Milionowa 14) 
Chl.rUJrg>a u.ralZIOWa - SZ<J).tal 

Im. Jonschera (Milionowa 14) 
Laryngologia szpital Im. 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
OkUJl!IStY'ka S1Jpl<tal im. 

Jonschera (Miiionowa 14) 
Chtrwrgi.a I lairym.golog1a d~e-

clęca In.styit.u.t Ped.LatrJ.I 
(Spo'1'11a 36/SQ). 

ChlrulJ'g,iJa s:oc:zękowo-twa.raowa 
- S1Jp~taJ Im. Brurliockiego (KO<P· 
Clńsklego i!l2). 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tacJI 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Si en klewicza 137, tel. 666-66 
Swląteezna pomoc lekarska 

dl'llel!llica Sróctmieścle - Plot.r· 
kowska 102. tel 271·80, BalutY 

z. Paca.noWISlklej S, be-1 
54.1-96. Górna - L.eoz.'Illl.cza Z/4 
tel. 440·&2. Po.lesie - Al l Ma· 
ja 24, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 6, tel. 826·54. 
Bałuty - w Przych<lodlnd Rł'· 

Jo.nowej Illl' '1ll porxy ul. Trak· 
to.rO'We.j &1, w g<>d:Z. 10-17, Wl· 
zY'IY <10.mowe należy :i;glas1..a~ 
oooblśole lu'b teletomcm.le (tel. 
538-lll) clio lodrr.. u. 

NIEDZIELA. 11 LUTEGO un a. 
PROGRAM I 

•.oo Wlad. D.05 Fala Tl. UB 
Radiowy Magazyn Wojskowy. 
10.00 Dla dzie<:;I młodszych 
„Dziwna góra" - słuch. 10.20 
Takty I fakty. u.oo Rozgłośnla 
Harcerska. U.40 Czy znasz ma
pę świata? 11.57 Syg-nal czasu 
I hej nal. 12.05 Dziennik. 12.15 
Wizerunki ludzi myślących. 
12.45 Nasi ulubieńcy. 13.15 Pół 
na pól z muzyką. 13.45 Symbol 
wiecznej mlodośc:I - J. Baker. 
14.00 Kompozytor tygodnia 
Modest Musorgski, 14.30 „W Je· 
zloranach". 15.00 Koncert ży
czeń. 16.00 Wiad. 16.05 Tygod
niowy przegląd wydarzeń. mlę
dzyna rodowych. 16.20 „Drabina 
Jakubowa" - sluch. 17.30 Wią
zanka melodii. 17.40 Melodie lu· 
dowe w wyk. Chóru I Kapeli 
Ludowej Rozglośnl Sląskiej. 
18.00 Komunikaty Totallzatora 
Sportowego i wynMd regional· 
nych gier liczbowych. 18.08 
Radiowa piosenka miesiąca. 
18.30 Studio instrumentalne. 
19.00 Kabarecik reklamowy, 
19 15 Przy muzyce o sporcie 
oraz sprawo zdanie z Igrzysk 
Olimpijski.eh w Saproro. 19.53 
Do a.nocka. ~ OO Dzie.n 
20.2 p owe. 20. 

0 Rllfl\O 
o R$d\O

• 22.:itl !ta o y wodzirej 
zaprasza. 23.00 Dziennik. 23.10 
Radiowy wodzirej za.prasza. 
24.00 Wlad. 

PROGRAl\J ll 

8.30 Wlad, 8.35 Radloproblemy. 
8.45 (L) Program dnia. 8.50 (L) 
Koncert życzeń pt. „w karna
walowym nastroju''. 9.55 (L) 
„Spojrzenia I refleksje" - ma
gazyn. 10.15 (L) Poranek lite· 
racko-muzyczny. 11.42 (L) Pro
gram tygodnia. 12.05 Wlad. 1 
Siedem dni w kraju I na śwle· 
cie. 12.30 Poranek symfoniczny 
muzyki barokowej. 13.30 Pod
wieczorek przy mikrotonie. 
15.00 Festiwal „Dla Was I o 
Was". 16.00 (L) Wyniki losowa· 
nla .,Kukuleczki". 16.02 (L) 
Rewla orkiestr I solistów. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.00 Wia· 
domoścl. 17.05 Warszawski Ty
godnik Dźwiękowy. 17.30 Rewla 
piosenek. 18.00 „Misterium nie· 
dzielne'• - słuch. 19.00 Wlado
mośc:I 1 felieton. 19.15 „Maga
zyn nieaktualności muzycznych". 
19.45 Wojsko, strategia, obron· 
ność. 20.00 Magazyn literacko· 
muzyczny „Fantazja jazzowa". 
21.30 (L) „Splewający aktorzy" 

ke>ncert. 22.00 Wlad. 22.05 
Ogólnopolskie wladomośc:I spor
towe I wyniki Toto-Lotka, 22.25 
(L) Lokalne wiadomości sporto· 
we. 22.35 Niedzielne sr otkanla z 
muzyką. 23.34 Jazz na dobranoc. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM m 

9.00 ;,Jetdźcy" odc. POW. 
9.10 Grające listy. 9.35 Przełom 
wieku. 9.55 Program dnia. 10.00 
Ilustrowany Tygodnik Rozryw· 
kowy 11.25 K. Szymanowski -
Symphonle Concertante op. 60 
na fortep. I ork. 11.57 Sygnał 
czasu 1 hejnal. 12.05 „Wl.ng 
Commander Douglas Bader" -
„Bitwa o Anglię" - sluch, do-

kumental.ne. lll.30 Jl4iędzy ,.Bo
bino" a „Olimpią". 13.00 TY
dziel\ na UKF. 13.11 ł/4 - ma-
1azyn muzyczny. lł.00 Ekspre• 
sem przez liWlat. 14.05 Alr.tual• 
noścl muzycz.ne z Paryta. 14.20 
Peryskop. 14.45 Złote płyty Nat 
„King" Cole'a. 15.10 Pierwsze 
obroty - muzycZIIle premiery. 
15.30 Znak.I szczególne - rep. 
15.50 Zwierzenla prezentera. 
16.15 Na estradzie Zespól The 
Doors. 16.40 Rzeczywistość I 
poezja Pabla Nerudy. 11_.00 Per-
petuum mobile ma.gazyn, 
17.30 „Jeźdźcy" odc. pow. 
17.40 Fińskie DDT czyli gra 
„Downtown Dlxie Tiger". 18.00 
Coś w tym jest - rozmowa o 
filmach. 18.15 Polonia anewa, 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.35 Mój magnetofon, 19.00 
„Pamela" - sluchow. 19.:U Mi
ni-max. 20.00 o najbardziej pol
skim z polskich ratuszy - ga
węda. 20.10 Wielkie recitale. 
21.05 Nad zatoką gdańską. 21.25 
Melodie z autografem Stanisla· 
wa Mikulskiego. 21.50 R. Strauss 
„Ka waler srebrnej róży". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów - zespół Rolling 
Stones. 22.20 Wizerunki ojczyste. 
22.35 Muzyka z klubów i kaba
retów. 23.00 Elegie greckie. 23.05 

uzyka n .50 Na dol> 
ie:w r · t ,sardO't. 

PROGRAM I 

8.00 XI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Sa.t poro. Kronl· 
ka dnia, Kolor. (W). 9.30 Dla 
młodych widzów: TV Klub 
Smiałych - Ollmp\Jski Tor 
„Przygody psa Cywila" - tllm 
TVP odc. VII (W). 10.30 ;,Czas 
f ludzie" - pt. „Oko słyszy, 1 
ucho Widzi" - fllm prod. ka· 
nadyjskiej (W), 11.35 „Zima" -
program muzyczno-baletowy (z 
Wrocławia). 12.20 Dziennik TV 
(W). 12.35 Przemiany (W). 13.05 
·„Na olimpijskim szlaku" - te
leturniej (z Lodzi). 14.05 „Za
proszenie na bal" - z cyklu: 
„Czarny Piotruś" kabaret 
wierszy I piosenek (Kraków). 
14.35 „Spotkanie z pisarzem" -
ze Zbigniewem Herbertem roz. 
mawia Aleksander Małachowski 
(W). 15.10 XI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Sapporo. Kolor. 
17.20 Inna twarz pomnika -
,.Wąsaty anioł i tnnl" - żywo
ty pań sławnych - (Program o 
Marii Konopnickiej) (W), 18.25 
PKF (W). 18.35 Tele-Echo (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien-
nik TV (W). 20.05 „Błękitna 
rrur sodla" film fab. prod, 
USA (blogratlczmy o GershW!· 
nie) (W). 22.15 XI Igrzyska 
Olimpijskie w Sapporo (Kolor.) 
1 Magazyn Sportowy. 

PROGRAM ll 

17.05 ;,Spotkanie na Antałów· 
ce" z cyklu: Encyklopedia 
tatrzańska. 17.35 „żywi f mar
twi" - część II - film tabular
ny prod. radzieckiej. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 Scena Monoctram - Stefan 
Zweig: „Sz.ach królowi". Tłu
maczenie: lzabeUa Czermako
wa. Scenariusz TV - Kamllla 
Kloin. 20.45 „Polanie" - rePOr
taż TV, 21.lł „Wieczór bez 
lwlaZ<ly'• rec:ltal Marka ł 
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Przelotyla M. Wlslowska 

STRESZCZENIE POWlESC!I 

W Lasku Bu!ońsklm zna.leziono zwlokl 
mężczyzny o zmasakrowanej twarzy. Acz• 
kolwiek na miejscu p„zestępstwa plerwsz11 
zjawi! się komisa,rz Maigret, wlceproku-ra· 
tor Kernavel prowadzenie ~ledztwa polecił 
inspektorowi Fumelowt. Komisa,rz Malgr.it, 
którego dotknęla ta decyzja, kiedy rnai.a.zl 
się wreszcie w swoim biurze, z~wonu do 
Fumela, wypytując go o szczególy dalszego 
śledztwa. 

'łr V. -łr 
Lekarz sądowy takte byl „nowy". Stary doktor Paul, 

który mając lat siedemdziesiąt sześć sam Jeszcze przepro· 
wadzał sekcje zwłok, zmarł niedawno t Jego miejsce za· 
jął doktor Lamalle. 

- Co stwlerdzll? 
- To samo co tamten lekarz w nocy, Człowiek Z08tal ~-

bity gdzie Indziej. Nie ulega wątpllwoścl, źe musiał silnie 
krwawić. Ostatnie ciosy, które zmasakrowały mu twarz, bY· 
ły zadane wówczas, kiedy Jut nie żyl. 

- Sclągnięto z niego ubr11111le? 
- Częściowo. 
- Nie zauwaźyłd tatuału na prawej ręceT 
- Skąd pan to wie, panie komisarzu? 
- Ryba?.„ Coś w rodzaju konika morskiego? 
-Tak ••• 
- Odciski palców? 
- Teraz właśnie sprawdzają w kartotece. 
- Ciało przewieziono do prosektorium? 
- Tak... Bardzo było ml przykro, pa.nie komisarzu, wczo.. 

raj w nocy •.. I teraz także .•• Ale nie miałem odwagi ••. 
- Możesz jut teraz napisać w swoim raporcie, że wedle 

wszelkiego prawdopodobieństwa, ofiara zbrodni nazywa si~ 
Honor<! Cuendet, urodzony w kantonie vaud, w SzwaJrarU, 
pięć lat spędził w Legil Cudzoziemskiej. 

- To nazwisko coś ml przypomina„. Małe pa.n komi.san 
zna jego adl"es? 

- Nie. Ale wtem, gdzie mieszka Jego matka, o ne J~szc:ze 
tyje. Wolałbym porozmawiać z nią sam. I wcześniej niz Inni, 

- Oni dowiedzą się o tym. 

-13-

- N~ mnJe to nie obchodzi. Zanotuj adreii, ale wstrzy. 
maj się z wstępowanJem do niej, dopóki ja eJę nie zawla• 
domlę, Ulica Moutfetard. Numeru nie pamiętam. Mieszka 
na pięterku nad piekarnią, prawie na 1amym rogu ulicy 
Saint-Medard. 

- Dziękuje pa.nu. • 
- Nie ma za co, ZoataJesz tam? 
- Muszę pisać ten przeklęty ra.port. To ml zajmie PIU'• 

godzin. 
A więc Maigret nie mym się! Sprawiło mu to aatysfakcJ~. 

nawet pewną radość, Jednakże przyptawloną szczyptą me· 
lancholil. 

Wprost ze swego gabinetu nda.I sill na dól, do kartoteki, 
przy której pracowaIJ ludzie w szarycb kitlach. 

- Kto zajmuje &ię odciskami palców denata z Lasku BU· 
Jońskiego? 

- Ja, panJe komisarzu. 
- Znalazłeś? 
- Przed cbwll1'o 
- Cuendet? 
-Tak. 
- Dziękuję. 
Ożywiony, niemal uszczęśliwiony Maigret. po przeJ~clu 

wewnętrznych korytarzy, znalazł Sill w gmachu PałllAlU 
Sprawiedliwości. 

W Wydziale Ustalania Totsamo~c1 zastał awego 11ta.rego 
przyjaciela Moersa, zagłębionego I Jego także to nie 
ominęło! - w Jakichś papierkach. Nigdy dotychczas nie 
nagromadzono takiej ilości papierów, jak w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy. I dawniej także trzeba było, rzeC'l prosta, 
wykonywać robotę typu administracyjnego, lecz ostatnio, 
jak to Maigret · wyliczył, papierki zajmowały o.siemdzlesląt 
procent czasu policji, w każdym wydziale. 

- Przyniesiono cl jego odzież? 
- Tego gościa z Lasku Bulońsklegot 
- Tak. 
Moers wskazał na dwóch swoich współpracowników, kt6· 

rzy właśnie wytrząsali z dwóch dużych worków papiero
wych zawartość: odzie! zamordowanego. Wedle szablono· 
wej zrutynizowanej metody Od tego właśnie rOoZpoezynano 
operacje techniczne. Chodziło przede wszystkim o zebranie 
wszelkiego rodzaju pyłków I poddanie Ich analizie, co czę· 

sto dawało ba.rdzo cenne wskazówki - na przykład, czym 
sdę zajmował, jaki zawód miał denat, gdzie przebywał oaj· 
częścle.1, a nawet mogło naprowadzić na ślad, gdzie, w Ja· 
kim miejscu zbrodnia zosta.la dokonana, 

- W kieszeniach? .•• 
- Nie było nic. Ani zegarka, ani portfela, a.ni kluczy, Na· 

wet chusteczki do nosa. Absolutnie nic. 
- Może jakieś znaki na bieliźnie, metki na ubra.ntuT 
- Nie były ant oderwane, ani odprute. Zanotowałem na-

zwisko krawca. Potrzebne panu, panie komisarzu? 
- Chwilowo nie. Ten człowiek Już został zidentyflko· 

wany. 
- Kto to ta.Id? 
- Mój stary znajomy. Niejaki Cuendet. 
- Przestępca? 
- Człowiek spokojny, bardzo spokojny, najspokojniejszy 

ze W•7.vstklch znanych ml wla.mywaczy. 
- Myśli pan, że to jakiś jego koleżka tak go urządził? 

- Cuendet nie miał bdnych wspólników. Nigdy, 
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Anny Podka.nowiczów. 11.łO ~ 
1leksJ 1 na c1o·branoc. 

PONIEDZIAŁEK, tł LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 Wtad. 10.os h~nanke" ~ 
fragm. 10.25 Motywy ludowe w 
twórczości kompozytorów pol• 
sklch. 11.00 „Poczta Gdańska". 
11.20 Jazz przed południem. 
11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet. 12.05 Z kraju I ze świa
ta. 12.25 z wrocławskiej fono· 
teki muzycznej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 z życia zw. 
Radz. 13.20 „Wieś tańczy I 
śpiewa". 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 Rep. llt. pt. „Pan, 
pani I koń". 14.20 F. Couperin 
- sonata. 14.30 Przegląd beato· 
wy. 15.00 Wiad, 15.05 Godzrna 
dla dziewcząt I chłopców. 16.00 
Wlad. 16.05 Alta I Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 11!.50 
Muzyka I aktualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Pleśni 
ze Spiewnlków domowych St. 
Moniuszki. 20.00 Dziennik. 20.30 
Lącznlk muzyczny. 20.45 Kro
nika sportowa. 21.00 Naukowcy 
- rolnikom. 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu. 21.30 Koncert ży-
cz 22.00 Wi orny ~0111;ert 
~ ń. 2 ~ na 

Y n-
1 

n an!ey. -!!. 5 a na 
parkiet. 23.40 z historycznych 
nagrań. Józefa Hoffmana, 24.00 
W Jad. 

PROGRAM D 

9.30 Wlad. 9.35 Kobiece Al!IO. 
10.05 Z południa Europy, 10.25 
W Jezioranach. 10.55 Kompozy. 
tor tygodnia - Modest Mu· 
sorgskl. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Renata Jankowska 
gra „Pleśni bez słów" F. Men
delssohna-Bartholdy. 12.40 (L) 
Komunikaty. 12.45 (L) „Mikro
fon w służbie rolnictwa" -
rep. 12.55 (L) „Lowlckle kujo· 
ny" - koncert. 13.05 (L) ;,B 
minut o sporcie". 13.10 (L) Me· 
Jodle wiecznie młode. 13.tO 
„Ucieczka" 'ragm. U.OO 
Wiad. 14.05 Walc contra tango. 
14.25 Bossa nova contra !la
menco. 14.45 „Nurkuj" - opow. 
15.00 Utwory romantyków. 15.30 
„Przygody z piosenką". 16.00 
Wiad. 16.05 „z najnowszych na
grań - Francja". 16.20 „Nowo
ści trzech radiofonii". 16.45 
(L) Aktualności łódzkie. 17.00 
(L) Nowe nagrania Ork. PR I 
TV. 17.20 (!..) „Dzielnica przy
szłości" - komentarz. 17.35 (L) 
Fragm. z opery „Manru" - t. 
Paderewskiego. 18.00 (L) „Mówi 
pedagog". 18.10 (L) Radlorekla
ma. 18.20 Sonda. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.31 
„Gniazdo" - słuch. 20.11 Kon· 
cert. 20.52 Notatnik kulturalny, 
21.02 D. c. koncertu. 21.40 Fe
lieton A. Tarskiej. 21.45 Wszy
stko o jednej piosence. 22.00 
Z kraju I ze świata. 22.30 Wlad. 

PROGRAM m 
U.OS Z kralu l 1;e świata. 

12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
gdańskiej antenie. 15.00 Cz.asy 
pana Antoniego - gaw. 15.10 Ał· 
bum muzyki uniwersalnej. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
1 :1 - o sporcie. 15.50 Na ca
łym świecie... ballada. 18.15 wa
riacje na tematy hiszpańskie. 
16.45 Nasz rok 72. 17.00 Ekspre
sem przez świat. 17.05 Quodll· 
bet. 17.30 „Jeźdźcy" - odc. 
17.40 Nie tylko melodia. 18.łO 
„Narodziny Venus". 18.30 Eks
presem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 „Ogniem I 
mleczem" - odc. 19.30 Muzyka 
w „Panu Tadeuszu". 19.45 Po
lityka dla wszystkich. 20.00 Pio
senki bajki. 20.20 Lekcja Jęz. 
niem. 20.35 Płyty nasze l na· 
szych przyjaciół. 21.00 Nie czy
taliście - to posłuchajcie. 21.20 
Z wizytą w tele-kabarecle. 21.45 
Miniatury fortepianowe - Re· 
na Kyrlakou. 22.00 Fakty dnia. 
2.2.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - Muslim Magomajew. 
22.15 Trzy kwadranse- jazzu. 
23.00 Elegie Roberta Burnsa. 
23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

15.20 Politechnika TV - Fizy. 
ka kurs przygotowawczy - za. 
stosowanie zjawisk magnetycz· 
nych Wykładowca: prof. 
Włodzimierz Mościcki (z Gdań
ska). 15.55 Politechnika TV -
Fizyka kurs przygotowawczy -
Indukcja elektromagnetycz.na -
Wykładowca: prot. Wlodzlmlen 
Mościcki (Z Gdańska). 16.25 Pro
gram dnia (L). 16.30 Dziennik 
TV (W). 16.40 Dla dzieci 
ZW!erzynlec - w programie m. 
In. „Ogród zoologJcz.ny" - film 
z serii: „Loopy de Loop" -
„Prawo własności" film z 
seril: „Wa!ly Gator" (W). 17.25 
Echo stadio.nu (W). 17.55 Lódz
kie Wiadomośc:I Dnia (L). 18.25 
Program filmowy (L). 18.45 
Eureka - magazyn popularno
naukowy (W). 19.20 Dobra.noc -
Miś z okienka (W). 19.30 Dzien
nik TV (W). 20.05 Teatr TV: -
Sidney Howard - „Zloty sznur'' 
- Przekład - Wacława Komar
nicka (W). 21.15 Rer. filmowy 
„Halifax" (W). 21.45 „Las polski 
jesienią" - reportaż filmowy 
(W). 22.00 Recital fortepianowy 
Macieja Szymańskiego (ze 
SzczecLna). 22.25 Dziennik TV 
(W), 22.40 Program na wtorek 
(W). 22.45 Politechnika TV -
Fizyka kurs przygotowawczy 
(powt. z Gdańska). 23.20 Poli· 
technika TV Fizyka kurs 
przygotowawcz? (powt. z Gdań· 
ska). 
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